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Do pracy posyfpfisj.
Przeżyliśm y Pc-fan niepokoju i ogólnego zdener­

wowania okres watki o władzę. W  czasie akcji wy­
borczej i w  okresie wyborów  Prezydentów  Rzeczy- 
oospolitej namiętności partyjne doszły do najwyższe­
go szopnia napięcia i rozognienia. Tragiczny, a  - 
iak to dziś już chyba każdemu człowiekowi trzeźwe-, 
mu jest iasne — przez prawicę w  niczem niezawi­
niony zgon śp. P rezydenta Narutow icza razpę.al w 
naszem życiu poi i tyranem  istny huragan nienawiści, 
oskarżań, haniebnych pudjudzań, nikcziemryCTi osz­
czerstw. Doszło do tego, że nie cofnięto się przed 
obrzuceniem błotem jednej r, najczystszych i najszla- 
chetnie.is2,vch postaci współczesnej Polski, jaką jest 
boba er z pod Rarańczy, Kaniowa i W arszaw y, gene­
rał Haller. Zdawało się, że stoimy przed powrotem 
do chrosu z- pierv szych tygodni istnienia w skrzeszo­
nego Państw a Polskiego, że lada d i wiła rozpęta się 
jakaś okropna burza, z której skorzystają tylko ci, 
którzy czatuja na zgubę Rzeczypospolitej: komuniści 
i ich żydow scy kieroY/mcy. Na szczęście dzięki takto­
wi i dojrzałości politycznej stronnictw  zgrupow ał ych 
w Związku Jedności Narodowej do katastrof} nie 
doszło. W ybór Prezydenta Stanisława W ojciechow­
skiego, chociaż me był to je] kandydat, prawica na­
rodowa przyjęła ze spokojem, co więcej nie szczę­
dziła elektowi słów uznania i szacunku ani wyrazów 
n isteiei, że praca jego na tem Wysokiem, a tak bar­
dzo odpowiedizialnem stanowisku będzie dla Państw a 
pożyteczną. P ierw sze też kroki Prezydenta Wojcie­
chowskiego nie zaw iodły tej ufności. Bardzo dobre 
wrażenie zrobiło jego orędzie, zacz} nająoe się od 
s łów : „Bogu Wiekuistemu i Tobie, Narodzie Polski, 
przysiągłem..." służyć jedynie chvraje i wielkości Na­
rodu i Państw a Polskiego, Jeszqze większą otuchą 
napełnił wszystkich ludzi dobrej woli fakt, że z  ini­
cjatywy P. P rezydenta premier zaprosił na dzień 9 
styczn ia. wszystkich byłych ministrów skarbu i kie­
rowników tegoż M inisterstwa do Połwedern do w śę-j 
cia udziału w  program owej • dysJoisji nad naprawa 
skarbu. Dotychczas nie byliśmy przyzwyczajeni do 
tego, -jby takie zasadnicze zagadnienia państwowe 
znprzatały uwagę Belwederu. Tym swym  pierwszym 
krok*em politycznym dowiódł p. Prezydent, że istó- 
‘ve nie myśli stać na stanowisku partyjnem, że nie 
idzie mu — jak to niestety diziało się w pierwszem 
czteroleciu — o zal ezipieczenie władzy klice i kote­
rii, Jle że istotnie obejmuje troską swą całe Państwo 
i dobrze sobie zdaje spraw ę z najgłówniejszych jego 
potrzeb.

Równocześnie niemal • padły w  Senacie mądre 
sfowa m arszałka Trąmpozyńskiego: ,,W Polsce nie 
można rządzić 'jarl przeciw prawicy, ani przeciw le- 
wicy“. Słowu te byty w yrazem  przekonania, które 
po dniach burzy i trag:cznych peryoetyj ustaliło się 
w społeczeństwie, tej ogólnej tęsknoty do spokojnej, 
codizrennej, pozytywnej pracy, która stanie się mo­
żliwą w tedy jedynie, jeże li. namiętnie dotychczas 
zwalczair.ee się stronnictwa prawicowe i lewicowe 
ppęootza się na yle przynajmniej, ażeby stały się zdol 
ne do wspólnego wysiłku na rzecz Państwa. Istotnie 
czujemy już wszyscy, że dość już nareszcie tego cią­
głego wadzenia się, tego jątrzenia* podejrzywartia, 
tego ciskania na wszystkie strony błotem i jadem, 
tego ustawicznego wysuwania na czoło w szysklch 
poozyuań osób i partyj. W szystko to stało się nam 
już nareszcie gruntownie w strętne i obrzydliwo. Ni­
gdy jeszcze z taka jasnością, jak teraz, nie odczuwa­
liśmy praw dy starorzymskiej zasady; concordia res 
parvae crt-scuin, diseoedia iuaxnnae dilabuntur, za-
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części sam ochodowe, karoserje, kolejowe latarnie, dźwigi, baby do 
katarów, materjały dla kolejek wązkotorowych, koiły, piecyk! blasza­
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do odroczenia « d .
W arszaw !. (Tek wk) 27. grudnia. W edług pi­

semnych zapowiedzi p. M arszalka Seimu, posiedze­
nia komisji sejmowych rozpocząć się miały zaiaa 
po j. stycznia, u plenarne posiedzenie Sejmu po 10. 
stycznia, tymczasem obecnie pojawiają się określe­
nia bardzo niejasne, że Sejm nic gbierze się 10. sty­
cznia, lecz później, że prezes Rady ministrów wniósł 
prośbę o zwołanie Sejmu w takim terminie, któryby 
mu pozwolił wystąpić z pozy.ywnyin programem 
naprawy Rzeczypospolitej.

Z tych zauoY/iedzi wynikałoby, że Sejm nie ZO'
stanie zwołany w pcprzediro określonym terminie.- 
Byłoby to wręcz przeciwne brzmieniu- 25. artykułu 
konstytucji.

Od gotowości p. prezesa Rady ministrów w y­
pracowania pozytywnego programu naprawy Rze­
czypospolitej nie może zależeć zw-ołame Sejmu, gdyż 
według 25. artykułu konstytucji, Sejm zwołany zo­
stał na sesję zwyczajna celem uchwalenia budżetu, 
stanu liczebnego i poboru wojska, oraz innych spraw  
bieżących. Ta sesja trw a i nie może być zamknięta 
przed uchwaleniem budżetu a odroczenie nie może 
trw ać dłużej bez zgody Sejmu jak dni trzydzieści.

Wobec tego przerw a w posiedzeniach Sejmu, 
trw ająca od 16. grudnia do 10. stycznia jest ostatecz­
nym krańcem tego, co jest konstytucyjnie dopu­
szczalne. Wielkie srowa o naprawie Rzeczypospolitej 
a jako wynik ich jedyny — odroczenie Sesji sejmo-, 
wej, są w ysoce niepokojące. '

Sffiisr hm & [iryzysie a ta ir j c z n y m  u  Angll.
Lonayn. (PAT.) Poi-ad Bonar Law przem awia­

jąc w Glasgowie przed wyborcami skreslil mięazy 
innymi obraz stosunków gospodarczych w Europie. 
Wspominając o ciężkim kryzysie ekonomicznym, jaki 
lTzechodzi Anglia nadmienił on, że po wojnach napo­
leońskich Anglja przechodziła podobnie ciężki kryzys 
p<rzez 15 lat, a to wskutek zależności jej dobrobytu 
od eksportu angielskiego zagranicę. Obecni,e zale­
żność ta ujawniła się jeszcze w daleko większym 
stopniu i żadne usiłowania ustawodaw stwa lub zarzą­
dzeń administracyjnych nie są wstanie naprawić obe­

cnej sytuacji, która natomiast poprawić się może i 
musi jedynie z polepszeniem się stanu gospodarczego 
ogólno-światowego.

Londyn. (PAT.) Polrad. Kanclerz skarbu Stanley 
Baldwin udaje się dzisiaj na pokładzie okrętu Maje- 
stic do Stanów Zjednoczonych, celem przeprow adze­
nia układu co do konsolidacji amgielsk;ch długów wo­
jennych względem Stanów Zjednoczonych. W  podró­
ży będzie mu tow arzyszyć dyrektor Banku angiel­
skiego Montagu Norman.

sady, którą jako umiany na pamięć aksjomat uznaje 
iażdy uczeń gimnazjalny, ale o której nazbyt często 

zapominają ludzie stojący n steru polityki państw o­
wej. Jeśli Prezydent Wojciechowski szczerze i ener­
gicznie w ytęży swe siły w  tym kierunku, aby łago­
dzić konflikty i zmniejszać płaszczyznę tarć pomię­
dzy stronnictwami, aby choć w  części wytępić ową 
osławioną polską dyskordję, zaskarbi sobie tem rze­
telną wdzięczność narodu i stw orzy atmosferę, wśród 
której napraw a Rzeczypospolitej szybkim już krokiem 
będzie mogła następow ać naprzód Nie możemy do­
puścić ao tego, aby żydowski tenius gaudens, który 
coraz silniej paijęczemi sieciami opłata Rzeczpospolitą, 
w yciąga1 korzyści z naszych swarów. Tylko na tle 
zgody narodowej możliwa będzie .pozytywna praca, 
której społeczeństwo z coraz większem utęsknieniem 
oczekuje od wszystkich swych członków, a  przede- 
w szystkiem  od swych reprezentantów, których wy­
słało do ciał ustawodawczych.

- W śród takiego nastroju szerokich sfer szczególnie 
doniosłego znaczeń,a nabiera mowa, którą na posie­
dzeniu Związku Ludowo-Narodowego wygłosił w dn. 
23 grudnia jego prezes poseł St. Głątiński, a która 
ZLN. uznał za program  swej działalności na nafblii 
szą i dalszą przysziośó. To jest ten na szerokich pod­
stawach narodowych i demoł ratyoznych oparty apel 
do pozytywnej p racy  nad uzdrowieniem i umocnie­
niem Państwa, której społeczeństwo żąda od sy  ych 
postów. „Przeciwstawiając hasłom i watkom 'klaso­
wym  ideę na-oiow ej jedności i solidarności — mówił 
prezes Gląbiński — niamy to przekonanie, że idea 
nasza jest najpotężniejszą podstawą siłv i rozwoju 
nie tylko naszego Związku Lnaowo-Narodowęgo, ale

zarazem  Państw a naszego i że stworzenie większosa 
polskiej na tej podstawie będzie zbawczym środkiem 
wydźwigmęcia Państw ? ze smutnego położenia, w 
jakie je w trąciły rządy dotychczasowe".

Zasada zgody narodowej jest tu stanowczo orze- 
ciwstawiona taktyce rozbijania jedności Narodu, a na 
oparty na tym iundamencie program polityczny zgo­
dzić się może i powinien nie tylko każdy członek na­
szego strunnictwa, ale każdy wogółe dobry Polatk, 
uo jakicjkolwiekby partii należał.

Utworzenie stałej polskiej większość, w  Sennie 
dla urrzymanLa Połsiti jako pańsiwa narodowego i 
kaiołickiego, zapewnienie językowi polskiemu praw  
języka państwowego, a Polakom należnego w  sto­
sunku do ich siły liczebnej udziału w  mzędach, handlu,1 
w  przemyśle i w  szkołach, zespolenie kresów wscho­
dnich z reszitą ojczyzny i zaprzestanie na tym  obsza­
rze propagandy autonomii terytorialnej mb narodo­
wościowej, a zarazem planowe osadnictwo, pokojowa 
polityka zewnetizna, 002 . ta  na przym ierzu 'z  F ran cą  
i Rumunią^ na porozumieniu z Małą Ententą, uzclro- 
Y.iienie finansów przez zaiozcnie Banku emisyjnego, 
oszczędność, podniesienie i uproszczenie podatków, 
oraz przez uzyskanie pożyczk. zagranicznej, przepro-' 
wadzenie rozumne1 reformy agrarnej przy uszanow.u- 
mu zasady własności i bez szkody dla kultury ramej . 
i przem ysłu rolnego, poprawa bytu pracujące, intełi- 
ge«cji i popieranie szkolnictwa niższego, średniego i' 
wyższego, a wreszcie ochrona interesów robotnika 
polskiego — oto jest program nawskróś naiodow y 
i nawskróś demokratyczny, który Dod hasłem pracy 
pozytywnej powinien skupić ogromną większość Po- 
laków (—)
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PROJEKTY AAiERYKt W SPR aW IE ODSZKO- 

DOW AŃ;

Stanowisko, Jakie zajął prezydent irancuskiego 
rządu p. Poincare na ostatnim zjeździć w Londynie, 
wyrażało się mniej więcej w  następującym pogiąć 
dzie: Francja nie przyzna Niemcom moratorium ina- 
czej, jak wzamian za wzięcie zastawu, przewidziani 
.przez 248 artykuł trak tatu  wersalskiego. Rząd fian* 
cuski zrobi w szystko co możliwe, aby działać w  zgo­
d n e  ze sprzymieizoiiymi' i jeśliby musiał na własną 
rękę przedsięwziąć cokolwiek, pozostawi zupełny 
swobodę każdemu z aliantów przyłączenia się do jc- 
go kroku, alboteż nic. Ustępstwo to jednak zrooiona 
sprzymieizonym  nic zawróci szefów polityki fran­
cuskiej z obranej drogi.

Od r. 1918 Francja próbowała wszystkich in­
n i eh metod uregulowania spraw y odszkodowań. 
Bezpożytecznem byłoby przypominać, co w szystko  
poświęciła dla utrzymania solidarności między sprzj 
mierzonymi.

Otóż obecnie w przededniu zjazdu pańsk iego , 
który ma zająć się defiiutywnem załatwieniem spra­
w y udzielenia dalszego moratorium Niemcom, zo 
strony amerykańskiej w ysuw a s^ę projekty rozwią­
zania tej kwesty. „New York Hefcild" ogłosił nieda­
wno telegram, w  którym  jest m iw a  o pożyczce pół­
tora miliarda dolarów, którą sum ę. rozmaite- .koła fi­
nansowe miałyby dostarczyć Niemcom. Suma ta 
miałaby ty c  przeznaczona w  połowic na stabilizację 
ma. ki, a w połowie na zaopatrzenie Niemiec w  su­
rowce. Chodzi bowiem o to, by „umożliwić Niem­
com produkcję bogactwa"

W  zamian za to wym aga się od Francji rezy­
gnacji z  rachunku płac z r. 1921, i stw orzenia komi­
tetu banlaerow, a rneże również odwołania wojsk 
trzym ających Ren Jest to właśnie wszystko prze­
ciwne temu, co powinno się przedsięwziąć celem 
przeszkodzenia Niemcom w  użyciu ncw ej siły, któ­
rą ma się im dostarczyć — przeciw od-zkodowa 
nioni. Francji obiecują za to ra tę trzystu  miljonów* 
dolaiów, jednak bez ściślejszego określenia, jak su­
ma ta ma b jć  osiągnięta.

Korespondent waszyngtoński „Times" przestrze­
ga rząd fia.tcuski przed tymi projektami, podają® 
zarazem  w  wątpliwość ich autentyczność. Równo­
cześnie stwierdza, że stanowisko Ameryki odnrśitlu 
dc odszkodowań nie zmieniło się od roku.

Om awkrąc powyższe „projekty1*1 amerykańskie 
„Echo de P aris '1 pisze: Bez w ypłaty jednego dola­
ra Amerykanie mają możność dopomóc wydatni*, 
sprawie odszkodowań Niech nam zezwolą zagarnąć 
kapitały wielkiego przemysłu niemieckiego, któr* 
schroniły sie u nich. Kapitały te -wystarczyłyby za­
pewne na wypłatą niemieckie dwu następnych łat 
i Rzesza nie potrzebowałaby prosić o moratorium, 
a  my me mówilibyśmy o zagiębiu Ruhr.

SPRAWA r a t y f i k a c j i  m o r s k ic h  t r a k t a ­
t ó w  WASZYNGTOŃSKICH PRZEZ FRANCJĘ.

P rasa francuska przypuszcza, iż rząd p. Font- 
care‘go zdecydował się zaproponować parlamento­
w i ratyfikację waszyngtońskich układów. Uczy nk 
to po długich wahaniach. P ierw otny zamiar p. Po- 
incare‘go był pozostaw ić wypowiedzenie, się w  teł 
sprawie naruzód izbie. Następnie mówiono o uzna­
niu układów w  odmiennej interpretacji jednej z klau­
zul (2.), która postanawia, iż w  razie „gdyby pod­
czas trwania w  mocy traktatu, któreś z państw  ro­
kujących uizna’0, iż jego bezpieczeństwo narodowe, 
odnośnie do obrony morskiej, zostało zagrożone 
przez nowe wa unki, wówczas państw a rokując* 
zbioią się na konferencji na zadanie tego p mi sw a , 
aby zbadać nanowo postanowienia traktatu  i za-fa- 

,’nowić się nad zmianami, które ewentualnie nalcża- 
Toby wprowadzić *. Myślano o interpretacji, któraby 
stwierdzała, że, o i!e powwżej wymieniona konferen­
cja nie dojdzie do żadnej konkluzji, -wszystkie pań­
stw a rokujące odzyskają pełna swobodę działania.

Omawiając decyzję prezydenra rządu, uważa 
prasa francuska, iż opinja publiczna przychylając się 
do niej> dokonać bedzie musiała prawdziwego po­
święcenia. Dzienniki przypominają przebieg konfe- 
ren c i 1 ozbrojeń, na której W łochy i Francja posta­
wione zostały przed faktem dokonanym, traktatu 
ułożonego w  tajemnicy Drzez Anglię, Stany Zjedno­
czone i Japonję. Kiedy zaś Francja przedstawiła 
swoje kontrpropozycje, została przez całą pracę pa­
cyfistyczną i filoniemiecką okrzyczana przed świa­
tem  jako ostoja milimryizmu i zaborczości.

Decyzja p. Foincare‘go, k tóry  podobno Postano­
wił j: dnak przedstawić parlamentowi układy o roz­
brojeniu do ratytikacii, stoi zapewne w  związku za 
spraw ą odszkodowań. P. Pert>nax pisze % powodu 
tego w „Fclio de Paris": „Mamy nadzie j, że w  An-, 
głji i Stanach Zjednoczonych ocenią ustępstwo, do 
którego zatwierdzenia zostanie Francja er,zez rzad 
swój wezwana, a które J!a obu tych państw* nie jest 
bez znaczenia. Debata, k tóra w  tej sprawie rozwinia 
się w  parlamencie, zejdzie się z i>ewnośeia z ważną 
fazą spiaw y reparacji. Będziemy rrreć wówczas sno 
sobność ocenić dobrą wolę, którą nam w tedy oka- 
ża"

Londyn. (PAT) Polrad. Przedstawienia czynione 
rząaowi sowieckiemu przez rząd angielski w  sora 
w e  odszkodowań za zatopiony angielski statek ry­
backi „Magneta", nie odniosły żadnego skutku.

Żądanie rządu angielskiego pod adresem  rządu 
sowieckiego wypłacenia odszkodowania na rzecz ro­
dzin po 01 arach katastroty 01 az na rzecz właściciela 
statku, spotkało się z kategoryczną odmową rządu 
rosyjskiego. Żądana mima wynosi 95.891 futów śeter- 
lingów. Rząd sowiecki odmawia również przyjęcia na

f r a s m f e i  program w
KOMISJA ODSZKODOW AŃ STW liRD ZA

Paryż. (Tek wł.) 27. gruania. W  sobotę odbyło 
się posiedzenie francuskiej Rady ministrów, w  któ- 
re ir v zięb też udział(, przewodniczący komisii od­
szkodowań Barthou, szereg rzeczoznawców', oraz 
francuscy Komisarze z Nadrenji. Zadaniem tej konfe­
rencji było ustalenie program u w sprawie odszkodo­
wań, który-to program  rząd francuski zamierz* 
przedstawić dnia 2. stycznia (urzędowego komuni­
katu o wynikach tej konferencji nie wydarto, jednak­
że według wiadomości dzienników, rząd francuski 
m? zamiar zaproponować now y rodzaj eksploatacji 
terenów okupowanych, k tóry  miałby być '.depszony 
przez nową linję celną między Nadrenia i Zagłębiem 
Ruhry i resztą Niemiec

Francja podkreśli w  dniu 2. stycznia, że nie cho­
dzi tu o żadne plany militarystyczne, których zada­
niem byłaby aneksa, chodzi jedynie o zastaw y goi 
spodarcze, W ojsko zostałoby użyte tylko dla ochro  
ny bezpieczeństwa poddanych państw  sptzym ie­
rzonych. ; 1

Zdaniem dzienników rząd angielski nie tylke z g i 
cizi siy na te propozycje, lecz weźmie w  nich czynny 
udział. Pisma zamieszczają również cały szereg p ro  
jektów skarbowych, które miałyby być zaprowadzo­
ne w dalszym ciągu. Kontrolę tych wszystkich za­
rządzeń w ykonyw ałaby komisja gwarancyjna przy 
pomocy' komisji bankierów. Sposób wykonywania 
tej kontroli ma być podobny do sposobu, stosowane­
go pizoz Radę Ligi Narodów w Auslrji.

Paryż. (AW ,)„P. Journal" notuje następującą 
pogłoskę: Poincare miał rzekomo oświadczyć rządo­
wi niemieckiemu, iż Francja jest gotowa zbaaać ka­
żdy konkretny projekt w sprawie uregulowania pro­
blemu reparacyjnego byleby tylko nie opierał się on 
na transakcjach handlowych między osobami pryw a- 
łnemi albo insrytucjami finasowemi. Bonar Law zo­
stał o tym  zamiarze Francji poinformowany za po­
średnictwem  am basadora irancuskiego.

Paryż. (PAT) Jak donosi „Petit Jortmal“ rząd 
francuski ma w ręczyć w  najbliższym czasie notę am ­
basadorowi niemieckiemu w  sprawie niewykonania 
puraez Rząd Rzeszy zobowiązań, dGtyoziących dosta­
w y azotu. „Petit Joturnal" ogłasza z zastrzeżeniem 
wiadomość, wedle której rząd franćtrslri miał zakomu­
nikować rządowi Rzeszy, że gotów jest pod w arunka­
mi uzyskania zgody sojuszników poadać badaniu 
propozycje niemieckie, dotyczące uregulowania spra­
w y oaszfcodowań, jednak rząd francuski odmawia 
wzięcia pod rozw agę propozycji opauych na trans­
akcjach handlowych i finansowych między osobami 
prywatnym i. Treść no ty  powyższej, jak sie dowia­
duje „Petit Journal" została już zakomunikowana 
Bonar La\v‘owi.

Paryż. (PAT.) Wclff. W  związku z wczorajszem 
posiedzeniem komisji reparacyjnej, zwoianem nagle, 
r.a którem to posiedzeniu delgacja francuska otrzy­
mała większość trzech głosów przeciw  głosowi d ele­
gata angielskiego B iadbury‘egc, stAYierdzono, że 
Niemcy rozmyślnie popadły w zwlokę ze swoimi 
świadczeniami w dostawach d-zewa. „Temps" pisze, 
że znaczenie tegoż stwie-dzenia w  przededniu 
konferencji paryskiej jest jasne. Obecnie Francja 
oparta o powyższa rezolucję komisji będzie mogła 
samodzielnie wystąpić przeciw' Niemcom.

* Paryż. (PAT.) Jak komunjkują urządowo komi­
sja odszkodowań stwierdziła jednomyślnie, że Niemcy 
nie wykonały dostaw  drzewa należnych Francji 3 
glosami przeciw  1 głosowi B radbury‘ego. Komisia 
odszkodowań stwierdziła, że to niewykonanie dostaw' 
jest umyślnem uchybień.cm, o którem postano-' ihi 
też zakomunikować natychmiast wszystkim rządom 
interesowanym.

Wiedeń. (AW.) „fiavas‘' podaje w ślad za „Jour- 
ra lem ": m  ostatmem posiedzeniu Komisji reparacyj-

siebie jakichkolwiek zobowiązań, że podobne wypad 
ki w trącania się du statków angielskich na przyszłość 

się nie wydarzą.
Wobec powyższego angielskie sfery rządowe 

doszły do wniosku, że stało się niezbęcłnem wysianie 
angielskich statków wojennych na w ody rosyjskie, 
oby stanowiły one skuteczną obronę dla angielskich 
statków  rybackich, przy  wykonywaniu przez nich 
ich zajęć zawodowych.

ROZMYŚLNA ZWLOKĘ NIEMIEC.

nej Barthou zaządał oficjalnego potwierdzenia, Su 
Niemcy przez niedostarczenie odpowiedniej ilośot 
drzewa sojuszu bom  nie wypełnili swych zobowią­
zań. Takiemu oficjalnemu potwierdzeniu winy Nie­
miec sprzeciwił się B iadbury. Natomiast paryski ko­
respondent „N. Fr. P resse" donosi za „Petit Paris.", 
jak również za korespondentem „riiries‘a“, że Ko­
misja renaracyjna uchwaliła już trzem a przeciw  je­
dnemu głosowi oficjalne stwierdzenie umyślnego ni*, 
dotrzym ania przez Niemcy um owy w  sprawie do­
starczenia m aterjału budowlanego. Jak twierdz! ko­
respondent „Tim es** dyskusja na ten tem at była 
bardzo ożywiona. Braubury, który sprzeciwił się 
wnioskowi francuskiemu, wyjechał z P aryża. Dele­
gat włoski podkreślił, iż Barthou już w  chwili za­
warcia umowy o świadczeniach zawiadomił rząd 
niemiecki, że w razie niedotrzymania jej musiałyby 
wejść w_ życie sankcje gospodarcze. Świadczenia ts* 
bowiem przedstawiają w artość 2 miljonów w  zlocie. 
Poincare w  swej ostatniej mowie w senacie bardzo 
ostro atakow ał rząd niemiecki z powodu niedotrzy. 
niania wspomnianej umowy i stwierdził, że Niemcy 
nie dostarczyły naw et drzew a z domen państwo, 
wych

Londyn. (PAT) Jak donosi „Daily Telegraph" w  
czasie świąt spraw a rejparacyjna nie postąpiła na­
przód. Mtissolini — jak zaznaczył ów dziennik —- o  
śwaadczyf, ze nie uda się 2. stycznia do Paryża, je­
żeli utrudnione będzie osiągnięcie porozumienia przez 
aljantów. Ostatniej niedzieli Bonar Law  orzyjął fran­
cuskiego am basadora 1 odbył z nim dłuższą konferen­
cję. Ambasadorów'! nic przedstawiono dotychczas w 
imieniu rządu żadnych nowych albo też ostatecznych 
propoizycyj.

W.edeń. (AW.) „N W. Abendblatt" donosi z P a ­
ryża: W edług niektórych pism tutejszych, omawia 
jących projekt kompromisowego rozwiązania kwestą 
reparacyjnej, rząd angielski miał się zgodzić na zasa­
dę „Niema moratorium bez zastawów", sprzeciwia 
się jednak użyciu jakichkolwiek środków' przymuso­
wych. Rząd francuski przedłożył natomiast projekt 
kompromisowy, nie polegający na dłuższem m orato­
rium. Iccz k ik u  krótszych odroczeniach świadczeń. 
Każde poszczególne odroczenie uzależnione będzie cd 
tego czy spełnione zostaną warunki, związane z po­
przednim odroczeniem. W  razie niewykonania tych 
warunków wejdą w  życ,e sankcje, które autom atycz­
nie będą obostrzane.

Rzym. (PAT.) WBIĆ. Dzienniki włoskie stw ier­
dzają, ze rząd belgiiski zgodził się na projekt wioski 
w sprawie reparacji. Anglja i Francja miały sform u­
łować nowe propozycje. Dalej donoszą dzienniki, że 
Mussolini me zdecydował się jeszcze czy weźmie 
udział wr konferencji paryskiej.

Beilin. (PAT.) Kanclerz Rzeszy Cuno wczoraj 
wieczorem powrócił z Hamburga. Rokowania w 
sprawie nowych niemieckich propozycji odszkodo* 
waw szych Kontynuowane będą dziś z cała energią 
Dziś również podjęte będą narady z rzeczoznawca* 
mi nad sformułowaniem propozycji niemieckich. Na­
rady te prowadzi minister Hermes i dr. Becker.

Wiedeń. (AW,) „Der Abend" donosi z Berlina: 
Rząd niemiecki zwrócił się do rządu Stanów Zjedno­
czonych z prośbą o 'wysłanie do Niemiec specjalnej 
komisji w sprawie zbadania aktu wypłacalności pań­
stw a nienreckiego.

botiia. (PAT.) „Lokal Anzciger" podaje pono­
wnie, że wielki przem ysł niemiecki gotów jest w  k% 
żaym  razie jioiprzec rząd, wielki przemysł chce mia­
nowicie współpracować w  wielkiej akcji zmierzają­
cej do sanacji gospodarki niemieckie’. Jest jednak 
zdanie,, że wszystkie wjMftci będą daremne, o ile 11I& 
podniesie się intciizywnośei i wydajności pracy w  ce­
lu zwiększenia produkcji,
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Z D N IA .
W arszawa. (AW.) Pierwsze poświąteczne posie­

dzenie Rady ministrów odbędzie się. 28 o 5 popołudniu 
Na porządku dziennym szv.'e£ najaktualniejszych 
spraw.

ARESZTÓW ANIA W W A PSZA W  IF,

W arszawa. (Tel. wl. 27. grudnia. Podczas świat 
Bożego Narodzenia dokonano w W arszawie licznych 
aresztowań. W  sprawie tej podkreślić należy zupeł­
ny chaos w zarządzeniach władr. W ydaw ały roz^ 
porządzenia aresztowań, nie porozumiawszy się wza 
jemtiie — tray  instancje: Sędzia śledczy do zbadania 
zajść 11. bm. p. Jasiński, defensywa Min. Spraw  wg 
wnętrznyoh i komisarz rządu

W  ten sposób aresztowano kilkanaście osób, ula 
zhiajdując jednak żadan-ich dowodów kompromitująv 
cych, a tembardzici broni, iak to kłamliwie doniósł 
dzisiejszy „Kurier Poranny1*.

Gdy ogłoszono w  W er sza wie stan wyjątkowy, 
stanowisko komisarza rządu o b ą ł p. Anusz i „enerv 
gicznie" zajął się tą sprawą. Na jego rozporządzenie 
aresztowano w dniu wczorajszym szereg osób, mię­
dzy' innymi: rannego miejskiego Barczewskiego, Ro­
mana Pindaia Jaksę Bykowskiego, Tad. Fliza, St. 
Malinowskiego i Kreinn:ck:ego.

Zaznaczam należy, że p. Barczewski, gosoodar* 
lokalu Tow. „Rozwój11 aiesztow any jest w  pizecią- 
gu osłairach tygodni juz po raz trzeci. W dniu wczo­
rajszym na rozporządzenie p. Komisarza Amisza u- 
dal się do pryw atnego mieszkania p. Barczewskiego 

ddział policji i przeprowadził tu tak dokładną re­
wizję, że opukiwano naw et ściany. Nie zna’ez.;ona 
niczego, ale zaorano p. Baiczewskiego po raz trzeć, 
do więzienia.

P. JASTRZĘBSKI p r z y g o t o w u j e  e x p o s e .

W arszawa. (AW.) P rasa wieczorna urzędownie 
zaprzecza podanej przez jedno z pism wiadomości o 
dymisji rmr.isrra Jastrzębskiego i stwierdza, że p. Ja ­
strzębski po kilkudniowej niedyspozycji objął urzędo­
wanie i przygotowuje exyosc w sprawach skarbo­
wych', które wygłosi w* Sejmie jako uzupełnienie 
oświadczeń prezesa Rady ministrów.

ROCZNICA POWSTANIA W WIELKOPOLSCY

Poznań. (A W.) Dzisteszy obchód»4-tej rocznicy 
oswobodzenia Poznania i wypędzenia ̂ Niemców roz­
począł się twoczysłcm nabożeństwem w e wszystkich 
tut. kościołach. Nabożeństwo w  farze odprawił ks. 

a<rdynat Dalbor. O godz, 10 odbyła się ua Placu Wol­
ności parada wojskowa. Po  mszy poiowej, którą 
odprawi! dziekan połowy Wilkans, przemawiał gene­
rał Raszewski, poczem udekorował krzyżem  W ale­
cznych 18 uczestników powstania wielkopolskiego, 
którzy dotąd tych odznaczeń nie otrzymali. Po m sz/ 
odbyła się defilada przyo dgłosie bębnów, ponieważ 
orkiestry wojskowe z  powodu żałoby są nieczynne.

UROCZYSTOŚCI PASTETriTOWSKIE
“V

P aryż. (PAT.) Polradio. W czoraj popołudniu 
w paryskiej akademii medycznej odbył się w obec 
ności minis-tra liygjcny Straussa uroczysty o be- óu 
Buletmej rocznicy urodzin Pasteura Prezydent aka- 
demji mówiąc o polemice naukowej wywołanej w 
swomi czasie przez pierwsze prace Pasteura w y­
kazywał olbrzymią doniosłość dzieła dokorian-go 
pi zez tego wielkiego uczonego. Następme przema­
wiało cały szereg mnych uczonych.

Bordeaurt. (PAT.) Instytut Pasteura święcił t'* 
uroczyście setną rocznicę urodzin Pasteura. Uroczy­
stość odbyła snę w  ścisłem gronie dawnych uczniów 
i piofcsorów instytutu. W  uroczystości wziął ndziat 
także prez. Rzpitej Millerand. Hołd wielkiemu uczóę 
ntmu złożył delegat ak.ack.mji francuskiej a następni* 
.'kadcmji umiejętności, a dalej delegaci szeregu to 
warzy stw naukowych. Uczestnicy uroczystości uda­
li się następnie do podziemi, gdzie złożone sa zwłoki 
Pasteura i oddali hotd jego cieniom, poczem zwie­
dził: mieszkanie jego, w  którem obecnie znajduje się 
instytut Pasteura. W kościele św. Jakóba o.dbyła się 
uroczysta msza w  obecności kardynała Dubois. Na 
uroczystość przybyły  delegacje studenckie w szyst­
kich krajów sprzymiei zonych i zaprzyjaźnionych.

. Teatr świetlny M la Panie, lassie,

W aszyngton. (PAT.) Połiadio. W niosek senato­
ra Borah, ^żądający zwołania międzynarodowej kon­
ferencji ekonomicznej, spotkał się z bardzo rozmai- 
tem przyjęciem w różnych grupach kół politycznych. 
Stanowisko prasy amerykańskiej względem Projek­
tu jest również bardzo niejednolite, a odnośne ko­
mentarze naw et całkiem ze sobą sprzeczne.

Londyn. (PAT.) Dolrad Jak wynika z ostatmelf 
sprawozdań, bezroootnych było w A.ngUi w dniu i8 
grudnia 1,350.000 tzn. o 29.000 mn.ej aniżeli w  tygo­
dniu poprzednim, zaś o pół miliona mniej, aniżeli w 
styczniu br.

Z obrad lozańskich.
ŻAPAN1A TURECKICH MNIEJSZOŚCI NARODOW YCH — SPRAWA MOSSULU.

Rzyra. (PAT.) Stefan.1. W czoraj wieczorem Przy­
była tu wycieczka studentów Polaków % prof. Zie­
lińskim na czele. Gosie polskich przyjęli ua dworcu 
koleozy i koleżanki włoskie. W łosi zgotowali przyby­
łym gościom gorącą manifestację, wznosząc okrzyki: 
Niech ży<e Polska, Niech żyją Polacy. W odpowiedzi 
na te okrzyki studenci polscy wznieśli okrzyki ria 
dześć Włoch, k ro k  i Mussołlmego.

*

Lozanna. (PAT.) Konferencja rozpoczęła na no­
wo swe prace, mimo, że nie w szyscy delegaci powró­
cili ze świąt. Dziś odbyło się posie-azenie suokomitetu 
dia spraw y wymiany ludności. Delegacja grecka za­
protestowała ponownie przeciw usunięciu patriarcha­
tu z Konstantynopola. Delegacja francuska wystąpiła 
w tej sprawie z nowypi projektem, mianowicie, aby 
p a tria rch y  spraw ow ał tyiko agendy religijne, zaś 
agendy administracyjne, aby spraw ov'ai samoistnie 
biskup. Delegacja grecka i tu-ecka zastrzegły sobre 
odpowiedź na później. Dziś odbyło się także Posie­
dzenie komisji dia spraw  mniejszości m zy udziale 
•zastępców bułgarskich, armeńskich i syryjsko-chal- 
dejskich, przeciw czemu zaprotestowała delegacja 
turecka. Delegacji tej odroydedziano, że zaszło niepo­
rozumienie. mianowicie, że zamiast subkoniuetu od­
było się pryw atne posiedzenie, na którem wysłucha­
no przedstawicieli mniejszości.

Lozanna. (PAT.) Delegaci sprzymierzonych w y­
słuchali opimi przedstawicieli armeńskich, syryjsko- 
chaldejskicn i bułgarskich. Przedstawiciele bułgarscy 
wystąpili z żądaniem usunięcia z granic Bułgarii 
przebyw ających tam  obecnie 50.000 uchodźców a r­
meńskich. Przedstawiciele arm eńscy zwrócili się do 
przedstawicieli wielkich m ocarstw  z prośbą o pomoc 
w  zorganizowaniu dla ludności armeńskiej stałej sie­
dziby narodowej W Cylicji albo okręgu Karsu. Do- 
m agilł się oni pozatem utrzym ania nadal w Turcji ich 
patrjarenatu. W reszcie przedstawiciele syryjsko- 
chaldejscy ograniczyli się do żądania, aby dana im 
była inożność żyć w  spokoju w  ich rodzinnych gó­
rach.

Wiedeń. (PAiT) „N. Fr. P resse11 z Lozanny: Na 
dzisiejszem posiedzeniu subkomitetu dla mniejszości 
nai octowych podniosła delegacja bułgarska, że 15b 
tvs. Bułgarów musiało opuścić Trację wschodnią | 
zażądała odesłania ich do ojczyzny'. Rząd bułgarski 
Otrzymuje z Turcja dobre stosunki i chce je konty­
nuować. Grecja wydaliła swego czasu około 40.009 
Bułgarów z Tracji wschodniej i ci powinni być także, 
odesłani z .powrotem. Po.zatem około 50 000 Ormian 
schroniło się do Bułgarii i są dalej ciężarem. Gabrjei 
Fffendi wskazał, że w kwestji ormiańskiej Turcy o . 
biecywali złote góry, ale niczego nie dotrzymah. Or-

j mianie, którzy w  czasie wojny stanęli po stronic, 
j państw  sprzymierzonych, żądają obecnie tylko o- 

chrony dla siebie. Rządu w  Lrywaniu nie uznają, po 
nie waż jest to rząd bolszewicki. W reszcie żądmą 
Oi nuanie zwolnienia od służby wojskowej. Następ­
nie omawiano spraw ę patriarchatu, a oonieważ sta­
nowisko Grecj i Turcji nie. dało się uzgodnić, mol 
carstw a wystąpiły z wnioskiem pośredniczącym c. 
dh rozdziału agend religijnych i administracyjnych 
patrjai cłiatu.

Lozanna (PAT.) Ikelegacia turecka w io s ła  pro­
test przeciw wysmertaniu op.inj" delegatów ludności 
należących do mniejszości nar od owych a mających 
poddaństwo tureckie De.egacja turecka uważa, że 
takie pizesłuchanie delegacji stanowi uszczerbek dla 
suwerenności Turcji.

Lozanna. (PAT.) Polradio. Delegacja turecka w  
odpowiedzi na memorandum angielskie w  snrawł* 
Mussulu wylicza szczegółowo powody, dla których 
domaga się przynależność* wilajetu mussulskiegc da 
Turcji. Pow ody *te są charakteru etnograficznego, 
politycznego, ekonomicznego i wojskowego.

Lozanna. (PAT) Nota delegaci tirecKiej w  od­
powiedzi na memorandum angielskie w sprawie Mos- 
sulu, oświadcza między innymi, że argumenty przed­
stawione przez delegatów świadczą najwymowniej, 
że wilajet Mossulu stanowi integralną cześć teryto­
rium tureckiego. W ńateł został obsadzony bezpraw­
nie. W  razie gdyby okupacja tego terenu, zamiesz­
kałego przez większość turecką miała trw ać nadal, 
stanowiłoby to poważne niebezpieczeństwo dla są­
siedzkich przyszłych stosunków, oraz cha spraw y po­
koju, dla której naród turecki oraz cały świat po- 
iiiós! tyle ofiar. W razie gdyby M-ossak znajdował 
się poza turecką granicą Anatolia byłaby narażona 
na wielkie niebezpieczeństwo. Delegacja turecka są­
dzi, że mając na względzie powyższe uwagi, postu- 
laty dotyczące wiłajetu Mossulu zostaną uwzględnio­
ne.

Lozanna. (PAT.) Polradio. Z kół delegacji turec­
kiej zapewniają, że podióż Husseina Beja do Angc. 
ry  nie stoi w żadnvm związku, z dyskusją w  sprawie, 
cieśnin, tem bardziej, że lsm et pasza- posiada dosta­
teczne pełnomocnictwa dla powzięcia decyzji w  ka­
żdej sprawie poruszonej na konferencji

Głód i spldemjg w Rosji.
SPRAWOZDANIE N \NSENA.

Genewa. (PAT.) Organizacja Nansena dla niesie­
nia pomocy g t-inym  w Rosji po szczególowem zba­
daniu szeregu sprawozdań nadesłanych przez jej 
przedstawicieli przebywających w  okręgach głodo- 

-wych Przygotowała obecnie cgólnd sprawozdanie w 
przedmiocie klęski głodu w Rosji podczas bieżącej 
zimy. Sprawozdanie przewiduje niedobór najmniej 1 
miljona łonn zboża w Rosji i 599 tysięcy tonn na 
Ukrainie.

Liczba osób dotkniętych klęską, któryn: w ypa­
dnie pospicsKyć z pomocą, przekracza wedle obliczeń 
samych władz rosyjskich 8 milionowe Cyfra ta nie 
obejmuje ludności 7 guoerni, w  których jakkolwiek 
głód nie przybrał charakteru klęski powszechnej, nie­
mniej jednak sytuacja jest bardzo groźna. W ładze 
sowieckie obliczają, żc nie zdołaj ąw yżywtć z pośród 
powjyższej liczby 8 milionów 2,2:>0.000 osób. W celu 
odbudowy gospodarczej kraju należało iak omiczają 
wnieść do okręgów dotkniętych głodem conajmmej 
520 tysięcy koni i tyleż krów.

Genewa. tPAT.) Organizacja Nansena dla niesie­
nia pomocy dla ludności w  Rosii -wystosowała do le­
karzy- i uczonych całego świata sprawozdanie o sy­
tuacji sanitarnej' w Rosji. Sprawozdanie to opiera sie 
na iniom iacjadi otrzymanych od przedstawicieli or­
ganizacji Nansena, którzy pracują w  Rosji z górą od 
roku oraz na danych cjfrach rosyjskiego komisariatu 
ludowego ula spraw  zdrowia publicznego.

Już podczas wwiny naliczono w  Rosji około 25 
milionów' wypadków' cholery. W  roku 19.N zareje­
stro w ało  176 888 wypadków' cnolery i 305.508 w y­
padków gorączki br msznej, oraz 197.420 wypadków 
dezyuterji. Obecnie panująca nędza głodowa spo l o ­
dowata dalszy w zrost epidemii. Od styczniu do w rze­
śnia zarejestrowano w  Rosji iz górą 1 miljon wypad­
ków' tyfusu. 844 tysięcy wwpadków tyfusu powrotna- 
go. 740.321 wypadków cholery.

W ładze rosyjskie zupełnie nie dysponują środka­
mi niezbędnemi do zwalczania tej trudnej sytuacji. 
Daje się w'e znaki dotkliwy brak lekarstw, Instrumen­
tów medycznych oraz wszelkiego rodzaju materjał.u 
sanitarnego. Liczina lekarzy w  Rosii spadła w' orresie 
od 1914 do 1921 r. z 40.000 na 15.000. Dr. Ha*gk czło­
nek komisji epidemicznej Ligi Narodów', który wła­
śnie powrócił z podróży po Ukrainie południowej ko­
munikuje, że tamt. szpitale i kliniki są całkowicie 
wszystkiego pozbawione, Nie posiadają ani bielizny, 
ani środków' spożywczych ani środków opatrunko­
wych. tysiące lekarzy' zmarło na posterunku.

Przedewsizystkiem należy pospieszyć z  pomocą 
samym lekarzom, wysyłając dla nich środki żywno­
ści, odzież i bieliznę. A dalej dzieła naukowe, medy­
czne, których w Rosji brak całkowicie. Dla szpitali 
niezbędne są transporty lekarstw- i środki żywności 
dla chorych. Instrumentów medycznych ora? mą- 
terjału laboratoryjnego.
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Sprawy ruskie.
*• y

ZNUŻENIE 1 ZNUDZENIE.

Utrzymywane w ciągiem napięciu i nieustannej 
i halucynacji. um ysły społeczności rusińskiej zaczynają 

odczuwać znużenie, a terrorem  podyktowana kar­
ność zawodzi. Kończy się granica meobhozonej rcal- 

! nie miarą poLtyczną g ry  emigranckich maniaków a 
zaczyna się budzić zdrow y odruch społeczeństwa ru­
skiego, które ooraz jaśniej -widzi, do czego prowadzą 
szaleńcze metody obozu Petruszewycza. Żaden bo­
wiem ze środków politycznych ltie jest tak zawodny 
jak metoda terroru, która wciskając się w  najdrob­
niejsze szczeliny życia rusk/ego aż do spraw rodzin­
nych i towarzyskich stosunków — zdołała obudzić 
cichy nareszcie odruch protestu, który nazewnątrz 
w yraża się w formie corazi bardziej rosnącej apatii 

| politycznej w śród Rusinów, z których rozsądniejsi, 
mniej nypnozie terroru ulegający i większą indywi­
dualnością obdarzeni coraz bardziej wy Łamu ja się z 
pod koszarowego i bezmyślnego rygoru:

Dowodem tego przebieg narady mężów zaufania 
ukraińskiej partii tnidowej, o których ogólnikowo pi­
sze nacjonalistyczna „Swoboda". Narady te, oczy­
wiście pomne, odbyły się w  czasie św iąt Bożego Na­
rodzenia w e Lwowie przy udziale delegatów z po­
wiatów względnie okręgów sądowych: Drohobycz 
Stryj, Kałusz, Wojniłów, Stanisławów. Śnią tym, Ko­
łomyja, Rohatyn, Nadworna, Rudki, Kouiarno, Tar­
nopol, Zbaraż. Lubaczów- Brody, Bohorodczany. Ja­
worów, Złoczów, Brzezany, Lwów i Przemyśl.

Po rereratach na tem at spraw, które były pized- 
miotem dwu ostatnich „memoriałów" Petruszew ycza 
do rządów ałjniiekich, a więc na tem at w yborów do 
Sejmu i poboru wojskowego — dłuższa rozwinęła się 
dyskusja o działalności inteligencji rusińskiej po 
(Wsiach! Ogólnie skarżono się, że inteligencja ta  a 
przedewszystkieni księża i nauczyciele mało są w 
pracy politycznej aktywni, a są powiaty, w  których 
niema ani jednego aktywnego nauczyciela czy księ­
dza. Pi zestrzegaiąc przed dosłowną interpretacją po­
wyższych głosów, nie można im odmówić tej racji, 
że Wśród księży' i nauozycieli ruskich bardzo wiele 

; trzeźwych głosów politycznych w ostatnim czasie od­
zyw a się na tcrrcrt bieżących spraw, a gdyby te luźne 
narazie głosy dały ' ♦ się skoncentrować, byłoby już 
poważne grono ludzi mogących w ytw orzyć samo­
dzielne środowisko krajowej polityki rusińskiej.

Niemniej charakterystyczne w  czasie obrad 
‘ukraińskiej partji trądow ej były protesty przeciwko 
tak częstemu oczernianiu Rusinów przez swych wła- 

, m y d l rodaków, przeć,w  czemu uchwalono bezwzglę­
dnie wystąpić. Nie na wiele przy da się platoniczna 

.uchwała, jeśli się zważy', że najwięcej właśnie 
oszczerstw  na swych rodaków, inaczej tylko o spra­
wach politycznych myślących, micta właśnie ukra­
ińska partja trudowa. Kto wogóle ma wgląd w dpisiej 

1 sze towarzyskie stosunki wśród Rusinów, ten najle- 
,piej wie, jak ciężka zmorą czai się nad każdym prze­
ciętnym członkiem tej społeczności podejrzenie, klą­
tw a przez młokosów rzucona i jej wykonanie przez 
czarną, mafje Petruszewycza, w ytw arzając atmosferę,

1 którą trudno oddychać więcej wybrednem u czło­
wiekowi.

la ®  N o w o ś c i Msnrry P c e l  j 
Samotny bohater

Osobne uwagi. — jak podaje „Swoboda" — po­
święcono kwestii prasy rusińskiej, k tó ia „potrzebuje 
jaknaiwydatniejs-zej poniccy zestrony zorganizowa­
nego społeczeństwa"*. W  tern miejscu jednak stw ier­
dzić należy', że ciężkie położenie materialne prasy, 
bhimo barazo wydatnych subsydiów z  zagranicy, 
tłumaczyć należy głównie tem, ze pisma rusuiskie 
jadem nienawiści zionące przez wszystkie swe kolu­
mny i szpalty, znużyły sw ych czytelników, wyczer­
pały ich cierpliwość i kredyt moralny częstokroć zu­
pełnie straciły', a czytelnik ruski bez polskiego dzien­
nika obejść się me może.

Króciutką uwagą, że „oprócz tego omówiono 
spraw ę zjazdu naroćnego" — trudno objąć tę bardzo 
delikatną sprawrę. Zjazd partji trudowej zapowiedzia­
ny na koniec grudnia został przez policję zakazany, 
gayż aranżująca go partja trud o wiotka zawsze w ro­
go występowała wobec państw a i narociu polskiego. 
Zdaje się, że jego inicjatorzy nie stracili nadzieji, że 
zjazd ten — podobnie jak się to już nieraz zdarzało 
— odbędzie się yv sposób konspiracyjny'

mi>.

Z życia naszyć
m francji.

Montceau Ies Mines, w  gnraniu 1922.
Niedawno, bo w  miesiącu październiku br. w yde­

legowany' zostałem do południowej Francji, w  celu 
objęcia pracy duchownej i roztoczenia opieki moral­
nej nad robotnikami polskimi, pracującymi w  kopal­
niach węgla.

Liczba ich z dnia na dzień wzrasta. Kolonja pol­
ska dość pokaźnie się przedstaw ia — bo liczy dziś 
4.000 osób. Z Małopolski i b. Kongresówki mało emi­
gruje — natom iast wiele lodzm przyjeżdża z W est­
falii, gdzie kilka lub kilkanaście lat pracowali w  ko­
palniach niemieckich. Rodziny te pochodzą z  Pomo­
rza i Ks. Poznańskiego, a z braku własnej ziemi i 
zajęcia w swoim krain zmuszone były emigrować Jo 
Ameryki i Niemiec. Obecnie ciężkie warunki m ate­
rialne w  Niemczech i nienawiść naszych sąsiadów do 
Poiaków, a brak fabryk i zajęcia w Poznańska em z 
drugiej strony — zmuszają tych tułaczy szukać pracy' 
w' przyjaznej nam Francji.

p rzykra jest Jednak spraw a z dziećmi. Urcdzo- 
ne i wychowane w  szkołach niemieckich nie znają 
Ojczyzny', historii Polski — sile nadewszyistko ka­
leczą w' straszny sposób język polski. Dobrze choć 
jeszcze kaleczą, ale są i takie, które absolutnie slow/a 
po polsku nie umieją! Ro! n nauczycieli Polaków i m o­
la, jako katechety, jest bardzo odpowiedzialną, ale z 
drugiej strony i sympatyczną. Nauczyć języka, pod­
trzym ać w iarę i . ducha narodowego krzesać — to 
nasz obowiązek święty. Cóż z tego, kiedy najszczer­
sze chęci nasze rozbijają się o jedna ważną rzecz. 
Kopalnie wprawdzie otwierają klasy dla dzieci pol­
skich, opłaca tą hauczycicli, ale podręczników pol­
skich szkole nie przydzielają. Kiedyś odwiedzając

prowizoryczną szkołę w  miejscowości Gcnthcreis 
ujrzałem w całej klmsie, gdzie siedziało 60 dzieci je-, 
dną książkę: „Strzecha rodzinna" (notabene w ła ­
sność profesora), a dzieci miały jako podręczniki 2 
książki do naoożeństw'a. A o bibliotece to już mowy 
iiotwet niema!

W  imieniu tych biednych dzieci oraz ich 'w y c h o ­
wawców, zw racam  się z gorącym apelem do społe­
czeństwa i T. S. L., by w  jaki sposób mogły nami 
przyjść ż  pomocą. Nie chodzi nam o podręcznżid wy­
kazane V  programie Minist. W. R. i O. P-, t kich- 
kolwiek elementarzy, czy,tanki polskie, t atećuizmy, 
z historii dziejów ojczystych, rachunkowe, ze 2 pol­
skie mapy — z radością i wdzięcznością będą rozda­
ne- dzieciom. Kilkadziesiąt broszur naukowych lub 

| historycznych byłoby znów zaczątkiem biblioteki.^ Z 
góry uprzedzamy', że funduszów żadnycu nie posia­
damy. chyba tylko na opłacenie przesylgi

Ks, A. Żraiek, Curc a Montceau les Mines.
W  odpowiedzi na ten list w ysłał Zarząd Główmy 

T. S. L. natychm iast kilkadziesiąt książek, żako do­
raźną pomoc dla szkół polskich we Pr uncji i posta­
nowił zvrócić ‘się do wszystkich Judź' diobrej woli 
z prośbą, b y  odpo-wieanie książki, jak pCKlręrziwi. 
polskie dla szuół powszechnych, poptńumc książki 
treści rełigimej, historycznej i r.owieśclowri przesy­
łali na ręcr Zarządu Głównego T. S. L. w  Kraicoyie 
ul. św'. Anny 1. 5. Zarząd reflektuje tylko na książki 
niezniszczone. Najbliższą partię książek dla robotni-' 
ków  polskich we Francji w yśle Zarząd z -koftccm 
stycznia 1923 r. ____________

N A D E S Ł A N E .

Za Si okój duszy 
S p, Janiny z OrUieKłw Dobrowolsfełsl

zmarłej w majątku Sjftoszewie p p i W arszaw  dnia 2 
g, udnia 1922 i. ‘odbędzie się Żałob le na'>ożeńsmo 
w piątek, o g. 8 rano w k o ść  :le św. M ikoł-.a na któ­
re krewrych 1 znajomych zaprasza Mąż,

D ro żyzna mięsa

WILHELM BRUCHNALSKL

A
iigffiSJ' WDSIIL „

tói literatas gsltcyishlel-
(W  so n ą  rocznicę ukazania się I-go tomiku 

„Poęzyj" w  Wilnie).

(Ciąg dalszy).

Sam też Jaszowski niebawem złoży dowód te- 
! go w  swej romancy „Józia do Baranka", pomiesz­
czonej w  jego „Zabawkach rymotwórczye-h**, zawde- 

f rających dorobek pisarza od r. 1819--1826 Bohaterka 
! je j Maryla, którą opłakuje pasterka Józia, „oszukana 
L d  Antosia", „pewnego r a n a . . .  nożem serce prze­
b i ła " ;  nieszczęśliwą ofiarę „uroczych wdzięków*’ na 
i wzgórku %

 .............................pochowali,
Tam ją sgsiedzi płakali /
Płakała matką i drużbo 
Pięknej Maryli sei duszka".

Nie ulega wątpliwości, że wzorem oył tu „Rur- 
hanek Maryli", nie tyle co do całości osnowy, ile 

i co d,o formy (ośmiozgłoslcowiec), co do tonu senty­
mentalnego i języka, posługującego się eh: raktery- 
stycznemi zdrobnieniami („baziu, bardu, baraiiecz- 
ktity „badylki", „kw iatecdti" Ud.), jakoteż co do pew 
uych szczegółów, ze skarbnicy pomysłów Mickiewi- 

I cza żywcem zaczerpniętych, jak np. wzgórka (u M ic­
kiewicza kurhanek — pagórek), pod którym  spoczywa 

i diziewczuna, — żalu pozostałych: m ada dm żki i są- 
■ siadów i wreszcie imienia osoby głównej, Maryli. 
Gz:tonującej miejsce dawnych egzotycznych b  uate- 
irfck jaszow skiego: Elwir, Minwan, Matyld ild.1)

') Bruchnalsid. P ierw sze utwory, j. w . str. 12-13.

W  ślad za autorem „Elwiry" i „Józ" do Baranka 
chorążym balladystów galicyjskich od r. 1824 polem 
d li ich popisów stają się praedewszystkiem  lwow­
skie 1 ..Rozmaitości", w yjątkowo „Dziennik. Mód** 
(1840—18481, po nich almanachowe w ydaw nictw a: 
W alentego Chłędowsfciego „Haliczanin" (1830, t. I— 
II), Augusta Biclowskiego „Zoewonja" (1834,. 1833, 
t. 1—II), Jaszowskiego „Słowianin" (1837, 1839, t. i— 
II) 5 ..Dniestyzanka" (l84l)f Pillerowski „Gołąb poża­
ru" (1843), Józefa Dunin Borkowskiego '„Album na 
korzyść pogorzelców" (1344), — wyjątkowo poezje 
zebrane autorów poszczególnych

W Rozmaitościach" (1827 r. str. 144— 46) dru­
kuje L. A N. (ti. Ludwik Adolf Nabielak) utw ór p. i. 
„Oblatany' Romans"*. Sam epigraf poc napisem wid­
niejący, zaczerpnięty z Mickiewicza:

„ Je d n a m  w ybrał z tylu dziewic grona.
1 ta już cudzym przykuta pierścieniem * 

i wyszczególnienie osób poem atu: „Wędrowiec, P a ­
sterka, Obłąkany', Ja“, — n powinien być jeszcze „Sta 
rzec siwy", kwalifikują od razu rzecz NaMelaka na 
owoc wpływ u przedewszystkiem  „Kv.rhanka Maryli", 
skombinowrnego z wpływem  „Romantycznoscj*, 
„Dziadów'" a może „Pudarza"

Jak „Cudzy człowiek" a Mickiewicza zaczyna 
romans pytaniem:

„Tam u Niemuowej odnogi,
Tam u zielonej rozłogi 
Cóż to za piękny kurhanek?" 

i daje opis miejsca, o którego znaczenie mu chodzi" 
Spodem uwieńczon. jak w  wianek.

W  maimy, d em ie  i głogi;
Boki ma strojne murawą,
Głowę ukwieconą w  kwiaty,
A na niej czeremchy drz-ewo. . .
Ja tędy płynę z wiciną,
Pytam  się ciebie, dziewczyno,
Co to za piękny kurfianek?"

stale wzrasta i niejednemu uniemożliwia nasycenie 
się nim. Szczęściem, że racjonalne odżywianie nie 
p j e ą a  na samej lylko ilość. zjadanego mięsa i in­
nych potraw obfitujących w c a la  białkov.s ieap 
w znacznej mieiza naznpełnem  drsszecętnem straw ie­
niu ich przez m ki żo ią iko.- e. C emiczna przemiana 
potraw w iku wymaga jednakże pewnego poWP1 
w en ia  czynności gruczołów trawiących, co i.wykl* 
uzyskuje się przez dodawanie do potraw zwłąszcih  
mięsnycn, różnych arom  tycznych, smakowitych k o ­
rzeni i pszypraw kuciiennych Najwyborniejszą przy­
prawą do Żud, sosów i potraw mięsnych — dodar 
kiem który pomaga w oszczędnem używaniu mięsa 
a przytem ulepsza smak i pohud; a traw ien!f". 'es; 
niezapizeczenie rt linny ekstrakt bulionowy „MAKON 
znakomity wyiób poiski. którem u nie dorówna ża­
den ienny wyrób zagraniczny Źcdać frzeba w- każ- 
cym sklepie najwyraźniej „MAKÓ” w buteikaob reż 
nfc wielkości.

takie same pytanie z dctskrypcją miejsca połączone, 
tylko że nic odnosi się do „pagórka", ale do drzewa, 
topoli; ządaje Nabielaka „W ęarow iec" (== czlow ieko- 
wi cudzemu") „pasterce" (— dziewczynie").: 

„W ieńczona górą i spodem wieńczona,
Kędy łóz zarost widno w  kształt półkola,
Jakaż to piękna tor0*3?
Ku niej się na wzdłuż; kwieciem umajona,
Z między zarośli dolinka wychyla,
I strojną barw ą pod jej stypy schyla:
Czy to  nie świątki obchodzicie wzajem 
Kędy łóz zarost widno w  kształt półkola,
Źe kwiatem różnym i zielonym majem 
Wieńczona piękna topola?"
Analogicznie też do odpowiedzi, dane. p r « a  

„dziewczynę" „Cudzemu człowiekowi", dowiaduje, 
się „W ędrowiec" od „Pasterki" o smutnych losach 
„Obłąkanego" i przyczynie wieńczenia tnpo*'- 

. Nie św iątk i___
Tnny tu powód zgromadza nas z w łości,.. 
Schodzim się fu rankiem:
My — by płakać nad kochankiem.
On — na nieczułą by  w yrzekać rzewnie;
Lecz, ot! idzie oblubieniec:
W  jednej rece z macierzanki,
W  drugiej trzym a z róży wieniec 
A oba dla kochanki".
Odmiennie niż w  „Kurhauku" W ędrowiec dowia­

duje się nic z  ust cudzych, ale od' samego Obłąkane­
go, który, biorąc na się roię monologizujących osób 
Mickiewicza: Jasia, Matki i Przyjaciółki, „Przybliża 
się ku to>x>!ii, a zawiesiwszy wianki ze smutr.om wej­
rzeniem", .opowiada w  nuconym śpiewie i w yrzeka­
niu, zupełnie na modle Gustawa urobionem, dzieje 
smutnego losu, którego sprawczynią, „nieczul na 
jego miłość, jak „niemy głaz grobowca" kochanka.

(C. d. n.).

e
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DR. W k . KOZICKI,

III.
Odkrycie rzeczywistości s taw !a przed artystam i 

ranesamsu dalszy problem: opanowania przyrody
przez sztukę, dania artystycznego w yrazu renesan­
sowemu poczuciu i umiłowaniu przyrody. W miej­
sce średniowiecznych drzew palmowych i rzek, któ­
re miały tylko symboliczne znaczenie, wstępuje te­
raz przyroda w  całym sw ym  blasku i przepychu. W  
obrazach świętych i aniołów niema już teraz neu­
tralnego niebieskiego lub złotego tła. Malarze wypro­
wadzają ich do lasów, na łąki i poia, otaczają ich 

Sbrzewami i kwiatami. Artyści nie mogą się dość na- 
i-ty cić ftrubiazgowem przedstawieniem wszystkich 
szczegółów O twiera się przed oczami widzów prze­
pych modrego rtieba, czasem poprzecinanego białemi 
obłokami, wszędzie puno gór, rzek, miasteczek, zarn- 
uów i 'w eż. Nawet w scenach rozgrywających sic 
we w nętrzach domów najczęściej o tw arte okno pro­
wadzi oko w  głąb rozległego pejsażu. W , podatku 

oejsaż ten ożyw ia się zwierzęfcemi. W obrazach Pi- 
"-anella drzewa, konie, psy, sanny i zające mają nie- 

jnaa! większe znaczenie, niż ludzie. W  cinąuecento u- 
daje narwne radowanie się naturą, ustaje traktow a- 

.iie jej realistyczne. Krajobraz nabiera wartości uczu­
ciowych i nas-ti ojowych, Z takiego kra 'obrazu w y ła ­
nia się postać Mony Lisy i Madonny w grocie Leo- 
iarda, tak ' peiisaż wiozimy w  tle Maaonn Rafaela i 

Wener Tycjana. i i
Opanowawszy rzeczywistość, zdobywszy umie- 

dętinosć pirzecistawiania człowieka! i natury malarz^ 
wczesnego renesansu ze wzruszającą, dziecinna nie­
mal ■ idością odtw arzają w szystko, co tylko ich oko 
‘widzi dokoła. Madonny i święci, to nie są  już postacie 
mobi-ńskie, ale zwykli ludzie, bardzo realnie cho- 

;dzący po ziemi i z  wielką uciechą noszący swoje 
zbytkowne, pełne kokieterii i elegancji stroje wspói- 
uzosne. Tylko nie znającą granic chęcią nacieszenia 
•się życiem rzeczywistcm  tłumaczy s ;ę to mnóstwo- o- 
sób , przedmiotów, które artyści renesansowi nagro­
madzają w swoich dziełach. Pochód trzech króh de­
je sposobność pokazania, jrdc wyglądały w  tym cza­
sie orszaki rycersKie i zbroje wojowników. Narodzi­
ny Marii lub Dzieciątka Jezus — to okazja do malo­
wania wyk wmtnycli dam florenckich, które odwie- 
'dżają niemniej w ytw orną położnicę. Dowiadujemy sic 
dokładnie, jak podówczas w yglądały mieszkania. — 
Rozwija się m alarstwo intarieurów, sztuka staje sio 
jrodzajową.

W  cmcntccento całe to bogactwo realistycznych 
'szczegółów zanika. Artystom dojrzałego renesansu 
'wydaje się już to w szystko niepotrzebnym balastem 
Realizm się przeżył, sztuka zatęskniła znów za id-e- 
aimmcm. zapragnęła heroicznego ryrm-u i idealnego 
piękna. Duchowni wielkość i m ajestat stają się ce­
lem. Ruchy nabierają potężnego rozm uchu, uczucia 
zabarwiają się namiętnością. Tylko to jest cenne, co 
jest wspr niałe i uroczyste. Pow staje styl wysoce pa­
tetyczny. Obok gwałtownych wybuchów uczucia. 

:?dk w późnych dziełach Michała Anioła, pate+yfca ta 
zaznacza się niejednokrotnie klasycznym spokojem. 
Matka Bolesna Michała Anioła nie rozpacza, jej ból 
wyrrtża się szlachetnie i dastojnie. Podobnie u 
F ra Barto'ommea. Całe mnóstwo ruchów i gestów 
znika w ów czas ze sztuki, bo uchodziły za ordynarne. 
Ta w ytw oniość w  Późniejszych epokach naśladow­
czych w yr odbite sie w w ew nętrzną pustkę i w  aka­

dem izm . Rzeczywistość dla tej sztuki przestała już 
ibyć .świętością. Zmienia ona ją świadomie w  kierunku 
'dualistycznej syntezy. Epicitą ruchliwość i wielo- 
mowność ęuattrocenta zastępuje teraz uspokojenie, 

•postacie rosną artystom  pod rękami, -przestrzeń ota- 
'aziająca ich rozszerza się i zatraca wszystko, co dro­
biazgowe, człowiek oczyszcza się z wszelkiej przy­
padkowości.- staje się człowiekiem ab.-.olutnyrn

Artyści dążą do jasność1 i do prostoty w7 -wielkim 
sty la  Nic bardziej prostego i na piarwszy rsat oka 

'zrozumiałego, jąk ,,Madonna Sykstvńska‘. W  tem w ła 
śnie jest jej wielkość. Przepych nagiego d a ła  bogi i 
Tycjana tchnie ■ królewskim majestatem. W obec nich 
Wenus z XV. W. n. p, P iera di Cosima wydaje s :|  

itydko rozebraną piękną kobietką z codziennego życia, 
f a  sama dostojność cechuje różnorodne życie psy- 

"'ehiczne tych postaci/ które w yraz? się wzbogacewem 
i skomaf*iko waniem mo-tywów ruchowych w  obrębie 
ciała. Dość przypomnieć głębię duchowa i wznio­
słość derpienia w .Jeńcach4' Michała Anioła, w  jego 
Mojżeszu i Jeremiaszu. Wiek XV, stw arzał ludzi. 
wiek XVI. nadludzi — oto najżwdęźlejsza chaiakte- 
y s ty k a  różnicy obu stylów.

Ośiągnięcie p e łn e g o  wyrazu tego stylu, podpie- 
tajonego na w yżyny heroicznego patosu, — oto był 
zasadniczy problem plastyczny twórców dojrzałego 
renesansu. Jednym z nay-kutec-znieiszych środków for 
małnych. v,’iodacych do tego celu było zastępowanie 
dowoinego i często przypadkowego układu w  dzie­
łach ąuattrocenta świadomą kompozycją, ujętą w  ra­
my ściśle geometrycznej konstrukcji.. P raez to dziełu 
sztuki odjęta zostaje od.raz.u cecha jMcicgokoIwćek 
naturalizmu. Kompozycja Dodnosi naturę do godności 
■szifcuki. Pow stają ow e-sław ne renesansowe piramidy 
o szerokiej podstawie, które do doskonałości dopro­
wadził Leonardo, a które przejął Ratfael i inni a rty ­
ści epoki. Gdzie występuje wielka ilusć postaci, któ­
re  w  ramy Piramidy w tłoczyć się nie d&ds*, Lasu pro­

blem opanowania mas rozwiązuje się przez w pro­
wadzenie dd układu rytm u linearnego Najświetniej­
szy przykład takiej dtompozycjt duł Raffaei w Stan&y 
deHa ' Segmatura, a mianowicie w  „Dyspucie** i w  
„Szkole ateńskiej*1.

Jak ...Szkolą Ateńska’4 jest najdoSKonalszym w y­
razem — nie duchowych szczytów — a lt wysokiego 
poziomu umysłowej i towarzyskiej kultury renesansu. 
JWt w  niej sumują, się wszystkie plastyczne wysiłki 
tej epoki, tak wieńcząca kościół św. P iotra kopułę 
Micnala Anioła jest realizacją najwyższego ideału ar- 
chitfcKtury renesansowej, ies- -statecznym wykteom-1 
krem usiłowań wszystkich jej przedstawicieli. Budo­
w a centralna, wzniesiona na założeniu Krzyża grec­
kiego o równych ramionach i nakryta* kopułą, była 
problemem, ktćyy zajmował już umysł pierwszego 
wielkiego arclutekm renesansu Bruneliesca, twórcy 
kopuły katedry florenckiej, k tóry teoretycznie rnz- 
wir^zywa? Mberti i Leonardo, ktpry był ideą zasad­
niczą koncepcji architektonicznej Brananta, który 
wreszcie znalazł ostateczne tir g e czy wi st ni on i e w pro­
jekcie Michała Anioła. Projekt ten został wykonany 
tylko częściowo, bo jedynie w  kopule.

W  budowie centralnej przebija się. zagada jedno­
ści i  konieczności, która jest główną cechą tworo-w 
dojrzałego rjstiesansn. Zasadniczo odmienna od kate­
dry gotyckie! wyrosłej z ducha mistycyzmu, jesi ona 
w yrazem  potrzeby bogatego i dostojnego życia na 
borni. Jej całość, wykończona do ostatnich szczegó­
łów, jak doskonale psychicznie i fizycznie rozwinięty 
organizm ludzki o nieskazitelnych proporcjach, jesł 
najpełniejszym symbolem tego ideału harmonijnego i 
wszechstronnego ukształtowania życia, do którego 
zm ierzały wszystkie formalne i duchowe problemy 
renesansu.

Z OPERY.

> lohen^rin.
Przedziwnie piękną i wiecznie żyw? jest legenda 

o dz/elnym i szlachetnym rycerzu Lohengrime, który 
w ierny prawm-m swego zakonu natychmiast spieszy 
Ir a zew  uciemiężonych, bezimiennie niosąc pomoc 
nii winnym, a simy wiarą w świętość tej spraw y, 
mocą swego dzielnego ramienia, druzgocze oni tamą 
przemoc.

Lecz biada temu. kto sita chce wedrzeć się w  
natakry. sze tajniki duszy7 ludzkiej. Biada temu, kto 
ulegają.c nizkim rw lszeprim  gwałtem pragnie prze­
niknąć święto taiemnice nie będąc ich godnym. Nie­
szczęsny! Zburzy on własne i wspólne szczęście, któ­
re zniknie bccnowrotnie, jak z przed oczu śmiertel­
nie zrozpaczonej Elzy znika, na modrech falach Re­
nu w  łodzi ciągnionej przez białą gołębice nadziem­
sko piękna, srebrzysta postać Zbawcy-Ryceraa Im- 
henyrina. Ma,;n pewmość, że z niewielu prawdizi- 
■wy7ch dzieł sztuki, które w ;ocznym będą pomnikiem 
tumyyższych wzlotow ducha ludzkiego, jedno z pier­
wszych miejsc za w sze zajmować będ-zse errama' mu­
zyczny Ryszarda W agnera, osnuty na ii spomnianej 
legendzie. Jurz r m n  libretto, lako literacki pomysł 
świetnie jest opracowane. Całość zaś w  obramowa­
niu scenicznem, dopełniona i pogłębiona przez ge- 
njąfaą muzykę, wywiera w prost niesłychane wraże­
nie. Bo też i ta mizryka to prawdziwe, objawienie, 
to krynica boskiego w nrost ra-tahnienia. I, mimo 
nrzygniataiącef sw 'tm  ogromem potęgi, taka prosta, 
a w liniach taka szlachetna i uiebacząc na imponu­
jące rozmia-ry7 dzieła, począwszy od radzi emski ego 
w prosi wstępu, aż do ostatniego aikorou. przykuw a 
nwitge słuchacza, mieniąc się barw ną tkaniną melo- 
dyinych hi-mmiczaiych. ooffonfczmyrch i instrumeii- 
tataych pomj7słów, niesłychanie zajmnją.co opraco 
wanych. *v

Na lwowskiej scenie Lohengrir nie jest nremjerą. 
Po raz pierw szy był on w ystaw iony na polskiej sce­
nie hr. Sk-d łka w  roku 1877 dnia 21 kwietnia pod 
batuta, kapelm ist-za Jareckiego, w  reżyserii Dobrzań­
skiego.

Słabo wystawione dz-ieło. m  ,.zanżosr^ronynrn4’ - 
gruncie w  wykonaniu czterech włoskich artystów  
wychowanych w  trad-ectach .,o©i canto1', naturalnie 
nie miało po"-odrenta. Dopicrn w uare lat po śmierci 
Wagnera, nastapif wreszcie pożądany7 zw7rot w  gu ­
stach publiczności. — Lohengrin, wystawiony d-nia 
23 lutego 1897 roku w  tymże SkarPk^wskim reati zc, 
7-e znaiicmiDmi Bandrowskim w  roli tytułowej, cieszy7 
się już ojęromnem powodzeniem. Tora z yviec nie bvła 
to premiera dta, Lwowa, a raczej debiut dla pp. ka­
pelm istrza Wolfstahla i reżysera Okońskiego. P rzy ­
znać należy — debiut był nader udatny, tylko nieco 
spóźniony. gdy7ż w  >fym  samytn ołcresie czasu W ar­
szaw a y ystaw ifa1 „kuglarza44 i „Kawalera z  różą44 
Kraków mA  dał aż cztcta ' .nowości: „Cyganerię44.
.Opow ieści'4 i „W erthera4. Czy7ż więc przy takim 

tempie pracy możliyvem jest wypełnienie poczynio­
nych zobowiązań? 1 kiedyż, 'Wobec tego usłyszym y 
owe zapowiedziane na początku sezonu dzieła: 
Straussa, Sołtysa i Różyckiego. W racając jednak do 
samego wykonani,i, Loheng-ina z całą bezstronnością 
zaznaczam, że Dyrekcja wtłożyła \y7 to dzieło bardzo 
dużo stnnirnnoj pracy. Pp. WolfstaJiI i Okoński ^za­
służyli na 'c?$kowite uznanie, p ierw szy w  roli sprę­
żystego dyrygenta, drugi jako w ytraw ny reżyse’'.

Ttazystepując do oceny muzycztiego wykonania, 
zaznaczam, że belo  ono w  głównych zarysach dobre. 
Tylko w stęp do I. aktu by? za wolno grany, na ozem 
traci melodyjny rysunek całości. Kilkakrotnie też głu­

szy.a orkiestra chór ustawiony zanadto w  sTębi sce­
ny. Uaw niło się to zwłaszcza w finałach I-go i II-go 
aactu. Powszechną wesołość wzbudził dziarsato fałszu­
jący kw artet paziów wr II. akcie. Reżyseria zaś po­
winna zw róć ć uwagę w  akcie III. na bardzo nietu- 
tarwnie, na sposób baletowy7 odtworzony napad n?' 
Lohengnr.a. Widy7waJem- w  Niemczech tę scettę w 
następującyni racjonalnym, jak dla mnie, układzie:. 
1 elramund wpada na scenę na cm le kilku zbirów i 
pc błyskawicznymi skrzyżowaniu stali pada przeszyty7 
mieczem Lohengrina, co wioząc opryszkowie na­
tychmiast udekiją , bohatąs >zaś po chwili zadumy- 

■ evoła pachołków rozkazując im wynieść ciało, a po 
tom dopiero przywołuje damy7 dworu. Nie łatwe miał 
jednak zadanie p. Okoński, k tó ry  przy wydatnej j>o- 
tnocy p. Pasławskiego, dużo w ykazał staranności i 
pomysłowości na polu reżyseni. Zwłaszcza sceny 
zbiorowe w ypadły udntnie. Chć-rzrścj i statyści p o ­
ruszają się coraz ic-piei. a jak wiadomo, rola ich 
skromna na pierw szy rzuć oka m edychajiy ma wpłyny 
na! ■ całokstaałt abystycznego wrażenia, nie mówiąc' 
o tem. że jest to jakby szkoła przcdwrstętpna dla o- 
bycia się ze scena, gdzie bez narażania się na ostrze 
krytyki, a p rzy  odrobinie dobrych chęci ’ unrłowaniu 
sztuki, naw et w  tak pozornie wąskich ramach można 
rozw iać  sw e zdolności, stwmurając postacie oełne 
praw7dyr życiowe i f

Zanim przejdę tło  oceny7 poszczegóh.r/ch arty7- 
s fów, chcę poruszyć rzecz bardzgi w7ażuą d!a każdego 
wykonaw7cy dziel W agner?. 1

Śpiewak operowy przyw ykł do opracowywania; 
w  pierwszym  rzędzie strony wokalnej swo;ej partii, 
zwracając stosunkowo mniei uwagi na mi.m’kę, ruchy, 
oraz podanie słuchaczowi żywego słowa za .pomocą 
prawidłow ej dykcii. Ten stan rzeczy wynika jednak 
z pooieżnego traktowanta akcii dramatfyczncj przez 
autorów7 opert>\vj7ch na raecz muzy4d. Inno rzecz.' 
gdy mamy do czvnienia z Wagnerem który  pojął' 
niezdrową chorobltewość tego stanu rzeczy. Dobitnie 
lo  sam w yraził mówdąc: „BTedeni w operze było, iż 
ze środka wyrażenia ftj. muzwki) zrobtanc ce4 głó­
wmy, a z istotnego (celu (tj. dramatu) środek44. P ra­
gnął wiec piru.w/rócić nomitane ustosunkowanie po­
łączonych sztuk.

Każdj więc artysta  ś p i e w a p a r t j ę  wr drwmacki 
W agnera, stosować się musi do -Jów samego Mi­
strza : ./'o dopiero, co n:e adoia wypowiedzieć słowo, 
ra-ypcAiidada muzyka44. Nie uwzględnianie tego jest 
spaczeniom idei wze/wodniei jego dzieł.

Nr-")',viąznijąc powyższe uwagi do czwartkowego 
lłrr.edstawienia odniosłem ogólne wrażenta. iż w ię­
kszość z zespołu a ry s tó w  biorących udział y  akcji,- 
w  pierwszym rzędzie dała nam opracowanie wok"<tne< 
swych part-’i, nie wniknąwszy jeszcze należycie w ich. 
treść i wyra? dramatyczny.

p . Piatównp w  roli Elzy mifcte Dole do popesu, 
tBa sw7ego pięknego, dużego głosu. Gniewała czysto, 
nwmc.mie i muzykalnie. Do zarzucenia miałbym ty j-■ 
ko gre ubogą w  ji-omysły i niedość wn-raźną dykcję,.

Ostatma uwriga dotycz’*7 również n. Oreen. która _ 
jednak z trudnej i odpowiedzialnej roli O rt rud7' wv-^ 
wriązała s;? z',v>7cięsko. żarów1 no w7oka.!nie. jak i w7 
oprzcowamu wyratzu cramatyczinego. Należałoby n rl- 
kó pogłębić mtmrkę w7 a.Kcie I„ w7 którym  Ortruda 
iest główna. choc:?ż n k y tą  sprężima. Tej wraływ na' 
Telra.rmmda musi b '7ć iirż la ta j w yraźnie/ choć sub-; 
telnta, zewnettamie prtakreślonyn.. Z kolei zwmac.nm 
się do Telramunda. inko, źe te dwie Postacie psycho- 
logi-omie najściślej się łączą. Kreację te pojął i oatwo- 
TWirł p. Cygaziik nie we wszvstkich momentach szczę­
śliwie, w7 akcie I. bowiem za uroiło podkreśli? odvrasr8; 
rycerską Tcńramnnda, który w ierząc w  prawMę słów 
Ortrud” , oskarżających1 Elzę, nie powinien oka.zvwać 
taik gwałtownego zmięszama i trwogi i racji tylko 
tego, żc wyżw/anie jego ziosta.to przyjęte przez obce­
go choć mesroyktago y c e rz a . W  pozostałych zaś 
aktach opra.co^.vał d Cyganik swą rolę szczegótowio 
t -Titeligeratnie. WokaJ-nie opanował sw7ą nartle, jak 
zawsze, oardzo sumiennie, z o  ttało mu możność w y­
kazania rozżegłei sk.Ji zalet jego głosu. W yborna zaś 
dykcja tego a r ta e y  muże służyć z*i wzór dia całego 
pensmialn teatralnego.

P  Pi-awdzńc tako Lohengrin posiadając za.rówro 
dobre wanm ki zewnętrzne, pik i piękne walory gło­
sowe, wokalnie w 7Aviazał się ze swego zadania do­
brać. Leczi w  cehi osiągnięcia pełni artystycznego 
wyrami, partia Lohengrinn wwmaga głębszego wni- 
knięgia w  nadziemską istotę bohatera. *— Lohengrin 
w  wykonaniu p. Prawdzica nie pozbył się jeszcze 
światowei pychy i nadmiernej pewności siebie, za- 
pominatac, że poczucie własnej godności nie wyklu­
cza p ro s to y  i skromności, tych koniecznych warun­
ków7 rycerzy św. Grala. Nie ^wątpimy, że zżywszy 
się z ta rola arfysta tej m iary co p Praw dzie d:2 
nam całość bez z.arzntn. gdyż dzięki swym zaletom 
głosowym jest on jakby stworzony do tej partii.

P. Zopoh obdarzony dużym głosem miał wiele 
szczęśliwych momentów w/ forsownej partii króla. 
W itam y jego pomyślny w ystąp słowami zachęty dla 
dalszej pracy nad całkowitem opanowaniem mate- 
r-laSu głosowtago i pogłębtaniem artystycznych czyn­
ników.. Sądząc z  wczorajszego w^ystępu, bardzo do­
brze zapowiada się sceniczna karjera p. Schuetz4a, 
oPdarzorcgo siluyin, świeżym i metalicznym głosom.

Na zakończenie raz. taszczę zwracam się z  go­
rącym  apelem do lwowskie! publtaznnści, by  przez 
dłumne bywwnie na Dcjhcngraiie- dowiodła raz jeszcze 
swej prawdziwej muzykalności.

Witold Friemaan.
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L w ó w , 28 grudnia.

TEATR WIET.KK
W  czwartek 28. .Trudnią o godz. 7 „Opowieści 

Hoffmana , opera w  3 aktach Offenbacha.
Piąfck 29. grudnia o gtxłz. 7 „To co najważniej­

sze", kotnedja w 3 aktach Jte,w t ejmo-wa (premjera).

.TEATR MAŁY.
Od czw artku do Diątku „Jastrząb'*.

TŁATR NOWOŚCI.
C zw artek: KJaponka‘ (7 wiccz.)
Piątek 29. g^uenia o godz 7 , "aprmana wMówka", 

opereika w 3 aktach Blecna.

— „To co najważniejsi" („Smnoje glawitoje").
Glośna sztuka rosyjskiego pisarza Jewreim owa ik 
każe się po raz pierwszy na scenie Teatru WieMe«. 
go w piątek 29. bnr. Sztuka ta grana obecnie na 
wszystkich europejskich scenach, jesr pod każdym 
względem dzieleni niezmiernie oryginalnym i świe­
tnie napisanym, a tematem swoim i sposobem ujęcia 
go lóżni się zasadniczo od podłoża sztuk współcze­
snych. Reżyser p. Rusiński w łcżyl w  dzieło to cały 
zasób swego wielkiego doświadczenia scenicznego i j 
pracy. Główne role grają pp.: Rasinski, Justjan, (bę­
dzie kreował cztery postacie). Hierowsid, Pelińskz, 
Dębicka, Ladosiówna i cały szereg innych.

„To co najważniejsze" w yw oła napewne duzi 
zainteresowanie i nowością swego tem atu oraz Dgo 
przedstawieniem me raz jeden ściągać będzie liczm* 
zastępy publiczności.

— „Beheem Polskie" dla najbiedniejszych dzieci 
Dyrekcja Teatrów  chcąc uprzystępnić dzieciom na- 

• w et najbiedniejszym uirżcnie śftźn y ch  Jasełek Ry­
dla, daje w  sobotę popołudniu przedstawienie Be- 
tlchn  ^o cenach nainiższych, tj. takich, na jakie Mi­
ra forium Szkolne sprzedaje zwykle w stępy. Bilety 
dla wszystkich bez wyjątku sprzedają od d d ś  teatrai 
lte kasy.

— Zebranie członków Związku Ludowo-Narodo.
wego i członków Stronniotw należących do Chrzęść. 
Związku Jedności Narodowej, tudzież przyjac'ól i 
zw oRwrków  odbędzie się przy współudziale Posłów 
do Scmni i Semitu w  sobotę 30. grudnia hr. w  Tok 
w ai/ystw ie pedagogicznym Zimorowieza 17 Poazą- 

ju tek  o gpdrinie 6-tcj wieczorem.
— Wspólny opłatek urządzą Związek Ludowo-Na- 

i cóouy w e środę dnia 3. stycznia .923 r. w  lokalu 
• klubu Pańska 11. Początek o gędz. 8. wieczorem. —.
Zgłoszenia przyjmuje dyżurny miedzy 7 a 8 wieczo« 
ram w klubie Pańska 11, nai nóżmej do 30. grudo U 
1932 r. włącznie. Pożądany jak nahezw eiszy w spół-^ 
udział Posłowie do Sejmu* i  Senatu otrzymali za- | 
proszenia.

— posiedzenie Rady Rasy chorych miasta Lwowa 
cdbęćlaąe się w  sobotę dnia 30. grudnia 1922 r. o fc. 
7-ej wieczorem w  sali Izby liaudlOwo-przemgsłowej j 
ul. Akademicka 17. '  j

——— — — i

— W  snrawie ..Listu do gen. Hallera". Zarząd Cen- , 
trainy Związku Oficerów Rezerw y Rzeczypospolitej 
Polskiej komun kuje, że podois członka Związku kół. 
Stefana Krzeczyńskiego, umieszczony w  akcesie dcv 
..Listu otwartego do generała Józer Hallera do 
Hallenburga“ („Kurier P oranny '1 z dnia 19. b. m.) 
jest wyłącznie krokiem wymienionego kolegi, zro­
bionym bez trooważnienia i w brew  zasadniczym po­
stulatom Związku Oficerów' Rezerwy. RozpaŁza- 
niern nosięphu kol. K ruczyńskiego zajmie się Za-
i ząa Związku na najbliższym posiedzeniu. Za pre- 
zyd.imn: M. Grzybowski m. p. wr. z. prezes, H Bi- 
goszt m. p. sekretarz.

 P  'bhczna k ichała  dla em en  tóvv. Katolicki Z" ią
zek Polek składa serdeczne Bóg zartać za ofiary na j 
Kuchnie dla emerytów, które złozyli pp.: Kr/eczimo 

.w ic/ W a l e r j a n  na listę 56.000 mk., Sokołowska 5000, 
N. N. 1000, Henrykowa Baczew/ska 5 010. Grode-ó- 
wna Ann; 2-505, Skoczylasowa 2000, P ;crożvński 

m  pi 009, Zalewski SCK'0. W alczak 1000. Kopaczkiewici 
l im ,  Ciepielowska 1000, Pusiakówna 1000, Andra- 
s/kow a 1000, Śpiew aj Czesław' 1000, Laskow ika 
10.020, Dyrekcja nrz. Fam. zarz lasów nanstwc l n00p* 
Póliaristrat 50 metr. cetnarów węgla, hr. Stanisław 
Badeni wagon kartofli, hr. Pmiński 25 worków' kar­
tofli, Sulimirska 2S klg. m ki i ISO klg. kartofli.

Obiadów kuchnia wydaje przeszło 1000 dzien­
nie w tem znaczną ilość zupełnie bezpłatnie, web-5> 
skrajnej nędzy naszci nieszczęśliwej inteligencji. Kat. 
Zwiąż. Polek zw raca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwa o dalsze ofiary, które nadsyłać nale­
ży wprost do Zarządu kuchni ul. Rutowskiego 23, 
albo przez dzienniki.

_  Przeniesienie centrali Pol. B inku Krajowego. 
Rada Nadzorcza Pol. Banku Krajowego na posiedze­
niu 16. listopada br. uchwaliła przenieść z dniem 1. 
stycznia 1923 r. centralę banku ze Lwowa do W ar­
szawy. Królewska 5.

— Ps ezyrjpiin „Czyteini Akademickiej" składa go­
rące podziękowanie. J W. Panu Profesorowi Drowi 
Alfieaowi H Dbano w i za dar w kwocie 50.000 Mkj>. 
zlo.-.ony na rzecz bibkoteki „Czytelni Akademickiej-”.

— Koło artystyczne medyków stwierdza, że dopi­
sek na afiszach reklamowych „staraniem Koła art.~ 
medyk.' na „W ieczór humoru i śmiechu u rząd zo n y  
25- bm. .w  sali „Sokoła Macierzy", został umieszczo 
ny tam bez wiedzy i woli Kola i że Koło nie bierze 
żadnej odpowiedzialności za pow yższą imprezę. * 
jedynie tylko zezwoliło na zamieszczenie dopisku i 
„Dochód przeznaczona na Koło art. edyków", za 
co inicjatorowie tej imprezy zobowiązali sie złożyć j 
25 nroc. z brutta.

-• Izba aawOKacka, Izba inżynierska. Izba lekarska 
i Izba notarialna, zapraszaja swoich Członków w* 
w ażnych sprawach zawodowych na zebranie, którb 
się odbędzie we czwartek dnia 28, grudnia 1922 r 
o godz. 6. wieczorem w sali Izby Handlowej (wej­
ście z ulicy Bourlarda). 5858

T Michał Wolski. Zmarł w  Katowicach jeden z naj 
wybitniejszych działaczy narodowych Michał WoD j 
ski, przeżywszy' 63 lat. Zmarły byl prezesem Sok o- j 
la ckięgu śląskiego i położył w  kierunku rozwoju 
tej organizacji niespożyte zasługi Pożarem połączyr . 
on w  latach 1909 i 1910 Tow arzystw o śpiewacze 
Związku, którego też był prezesem. Obie te organi­
zacje w  odrodzeniu naroaowem  Śląska oograły wy 
bitną rolę.

— Z kroniki policyjnej. A res/rtw any  został F ran­
ciszek Unicki, podejrzany o popcimeme kradzieży na 
szkodę Banku dyskontowego. — Józef Montag zde­
ponował w  komisariacie futro, które znalazł w' swej 
budce na pi. Solskich. Pochodziło ono z kradzieży, 
dokonanej przed kilku dnam i na szkodę Dawida 
Selzera w kawiarni „Renesans". Przedstaw iało ono 
w artość kilku mili. mk. — Dbasz Gabcl, piekarz, za­
mieszkały P izy ul. Gródeckiej 23, doniósł polici., i* 
13-letm svn jego, Jakóh stale go okrada. — Ppor. R 
oskarżył wczoraj w  kom isaracie właściciela hotelu 
Saskiego, Miinzera, który' niezadowolony z tego, iż 
oficer zaminje mieszkanie w  jero  hotelu, naraża go 
na rozihaile nieprzyjemności i szykany'.

— Zamnch samobójczy. W  nneszkaniu swem przy 1 
ul. S tiomej 3, targnęła się w cznraf na życie Helena 
Kleraczówna zażyw szy snora ilość amoniaku P ier­
wszej pomocy .udzielio Di Pogotowie Ratunkowe, 
które ,przcwiozio cięgi b chorą do srmitala okręcow , : 
go. Prz-i-czyną desper, ckiego kroku: trudne warunki 
materialne. j

— Niedole pocztowe. -Urząd pocztoww p rzy  ”1. 
W ałowe: z powodu rekonstrukcji głównego gmachu 
od d ł u g i e g o  czasu ześmdknwa! w' s\v\'ch m mach i 

nD rtR o  cały' nich ze śródmieścia, ale i z dalszych 
dziehne. To też tłok b.ułllicsnośm przy w szysrtich o- 
kienkach w  tym urzędzie paruje bardzo znaczny 1 
nie ustępuje bynajmniej ,pomimo, iż biura w odno- 1 
ywionym gmachu gtównwm są od kilku dni czynno, | 
Skierowanie zatem ruchu ,pocztoyvcgo do gmachu 
głów/nego teży w  interesie Publiczności, zamieszka- j 
łei w dzielnicach, położonych w  pobliżu tego gma- | 
cłru Druga niedola jest wstrzym anie yyydawanla ! 
znaczków pocztowych w  wysokości obowiazuiącęt | 
cbccnic tan 'iy , a vz ich miejsce pedaż znaczków' 20 | 
mai-ko-" ych. które dziesiątkami na listach flalępiaó 
jirzychodzi.

Z O ^kN sK A .
Gdańsk- (PAT) Biuro traso w e senatu w. miasta 

GciańskE podało do wńadomości, że W ysoki komi­
sarz yv decyzji z 23. grudnia orzekł, że polska służ­
ba poc itowa nie jest uprawniona do urządzania na 
dw orcu kolejowym miejsca dla -rozdziału listów i że i 
czynność ta musi być uskui eczsuana w budynku, któ­
ry  zost Ą przeznaczony Polsce tria celów i/o-cztow ych 
Oiizeczcnie w  tej sprawie m a nastąpić później.

O ROZBUDOWĘ MIAST.

Warszawa. (P A T ) „Przegląd W ieczorny" poda­
je Jutro rano o  godz. 11 rano rozpocznie się w' mini­
sterstw ie skarbu konrerencja na temat roeporządze- 
nia wyri .tmawaaego do ustaw y naa rozbudowa miast. 
W konferencji weumą udział przedstawiciele zainte­
resow anych minisiersny tj. m inisterstwa robót pu­
blicznych, spraw wewnętrznych, rolnictwa i departa­
mentów' kredytow ego i budżetowego ministerstwa 
skarbu. Prócz nich będą na konferencji obecni dele­
gaci instytucji powołanych do finansowania ustaw'y 
tj. polskiego Banku Komunalnego w  W arszawie, 
banKu budowlanego, Zakładów- kredytowych dla 
miast Małopolski i Banku Krajowego,

WYLEW WISŁY.

W arszawa. (Tcl. wł.) 27 grudnia. W isła pokryła 
się dziś rano gęstą krą a poziom wody podniósł się 
gwałtownie. W szystkie nadbrzeżne okolicy W arsza­
w y są pod wrodą. .Po-wodem wylewu jest nagle pusz­
czenie lodów w  górnych dopływach W isły.

55 l z 6 y  f e a R t a - p r z e a j r s L s r e j .

(Posiedzenie plenarne).

W czoraj wieczorem odbyło się ostatnie w r. b-1 
plenarne posiedzenie Izby' haifdlowo-przemyDowcj 
przy baidizo słabym udizkilc członków7. Obrady zaga­
ił V'icet>r. Winiarz, oddając cześć i hołd zmarłemu 
prez. śp. Narutowiczowi, co Izba wysłuchała stojąc.

Z porządku dziennego dyr. dr. Trawiński złożył 
sprawozaanie z  czynności Izby za czas od 23 listo-’ 
paaa do 27 gradnia.

StosowtŁM do uchwalonego na posiedzeniu ple-' 
narnem II bm. wniosku nagłego p. doradcy' Gruita w' 
spraw/ie częściowego wstrzymania egzekucji crocen- 
cowegu podarku od zysku na rok 1922 aż do załatw ie­
nia reklamacji przeciw w7yrmlarom tego i odatku, 
udała się dnia 13 bm. delegacja z biura Izby składa­
jąca się ze spraw ozdaw cy i konsnlenta podatkowego 
dr. Munda do p. prezesi Izby skarpowej Bugny, któ­
remu wręczono odpowiednie promemoria P rzy te j1 
sposobność, omówiono także spraw ę podatku docho­
dowego za rok bieżący łącznie z okólnikiem w yda­
nym w tej sprawie przez Izbę skarbow7ą. Ponadto 
proszono pmia prezesa Izby skarbowej, by celem 
unikania na. przyszłość ewentualnych nieporozumień 

I yyywołanyęn nieznajomością treści okólników izba 
skarbow a przesyłała Izbie handlowej do wiadomości 
wszelkie okómiki ir.strukcyjne wydawane wdadzom 
podatkowym I. insnancji P. prezes Bugno przyrzekł 
we wszystkich tych sprawach w ydać odpowiednie 
zarzącbenia.

Ponieważ niekióre postanowienia obecnie obo­
wiązującej ustaw'y o czasie pracy w  przemy śle i han­
dlu nie odpowiadają potrzebom praktycznego życia, 
ani interesom kupców' i przemysłowców, przeto prę- 
zydjum Izby wystosowało do interesowanych ergnui- 
zacji kwestionariusz, w  którym uwzględniono zasa­
dnicze momenty dające powód do 'zażaleń. Po otrzy­
maniu rnaterjału informacyjnego na tej drodze zwo­
łana będzie wr najbliższym czasie ankieta celem usta- 
wnia życzeń i wuńosków, które Pęd? później przedło­
żone rządowi i Sejmowi.

W  opracowaniu Biura Izby znajduje się obecnie 
szereg projektów' ustaw' a  doniosłem znaczeniu. Jest 
to projekt ustaw y o umowie pracy' rohotmków, pro­
jekt ustaw y o umowie oficjalistów, oraz projekt usta­
w y o zamć yk-niach rządowych na dostawy, roboty 
i przedsiębiorstwa.

Na życzenie Ministerstwa Sjrraw' Wojskowych 
odbyła się w  Izbie dnia 13 grudnia br! konferencja 
W’ sprawie organizacji dostaw' rąkadzielników' dla 
armji. Na konferencji tej obecni byli prócz intereso­
wanych Stow arzyszeń rękodzielniczych i p ryw a­
tnych organizacji dostawczych, także delegaci Krajo­
wego Patronatu dla popierania drobnego przemysłu 
i rękoazieła, Instruktor Stowarzyszeń przemysło­
wych i Instytutu techitclogicszuego Izby. Na konferen­
cji w yrażono zapatrywanie, ze konieczne jest y/y pra­
cowanie regulatyw y dostaw, ustalenie kontjngeutu 
dostaw ręKodizielniczych, oraz uregulowanie sprawy 
dotyczącej konkurencji Związków i firm nierękodziel- 
niczych i przedsiębiorstw  wojskowych.

Dnia 1.4 grudnia br. o d b iła  się w W ojewództwie 
konferencja w  sprawie walki z lichwą. W  konferencji 
wtzięU udział z ramienia Izby p. dr. Ihnatowucz i 
sprawozdaw ca. W dyskusji obecni wyrazili wątpli­
wość, ctzy wobec ogólnych stosunków gospodarczych 
i walutowych w  Państw ie środki administracyjne re ­
presyjne doprowadzą do celu. Podnoszono na konfe­
rencji, że w każdym razie należałoby uprościć postę­
powanie sądowe dia tych spraw  i zapewnić czynni­
kom obywatelskim udział przy wyrokowaniu.

W odpowiedzi na telegram w  sprawie w strzy­
mania reaukcy. sprzedazy napojów alkoholowych Iz­
ba otrzym ała z M inisterstwa Zdrowia Puolicznego 
pismo, że nie może powstrzym ać wykonania prawnie 
ogłoszonej ustawy

Z kolei dyr. Tenner składał sprawozdanie z czyn­
ności Izby. Od ostatniego pełnego posied renia wpły­
nęło do protokołu Izby 1437 aktów, a dó protokołu 
katastralnego 504 aktów.

Ze spraw  handlowych i komunikacyjnych za- 
sługują na omówienie następujące ważniejsze sprawy 
W wykonaniu uchwały pełnego posiedzenia dnia 28 
zm. powziętej na wniosek p. Grufta zwróciło się P re­
zydium izby do Ministerstwa Przem ysłu i Handlu w 
sprawie zadami wywozu jęczmienia i siodu. P rzy  tej 
sposobności zwróciło Prezydium  Izby także uwagę 
rządu na w yw óz zboża i artykułów  żywności pra­
ktykow any przez Gdańsk mimo istniejących zakazów 
wywozu na szeroką skalę. |

Na zapytanie M inisterstwa Przemysłu i Handlu 
oświadczyło się Prezydium Izbą- przeciw wszelkiemu/ 
■wywozowi jaj kalcynowanych w  poize zimowej.
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Ma zapylanie M inisterstwa Przem ysłu 1 riandlu 
; ośw iadczyło się Prej& djum Izby za prośbą fabryk 

&»patek w  sprawie wywozi; drzew a osikowego. W  
sprawie żądania kupiectwa Śląska Górnego co do 
udzielenia ulg celnych dla gotowych ubrań, obuwia, 
Konserw jarzynowych i owocowych sprowadzanych 
[z N ieinec oświadazyło sie Prezydium  izby przeciw 
temu żądaniu.

W  wykonaniu uchwały plenarnego posiedzenia, 
powziętej na wniosek p. dr. Ihnatowicza dnia 11 bm 
odniosło się Prezydium Izby do Dyrekcji Poczt i Te- 
llcgrafów w  sprawie osobistego uwiadomienia ńrm 

‘ [używających skrótów  telegraficznych o podwyższe­
niu naićżyiości. W  sprawie nienależytego ogłoszenia 

'podwyższeń taryfy pocztowej i telegraficznej zwróci- 
» jfo się Prezydium  Izby do M inisterstwa Poczt i 'i ele-* 

grafów w W arszawie, Na prośbę Giełdy płodów rol­
niczych wi Poznaniu udzieliło Prezydium  Izby opinię 
fw sprawie ponownego zaprowadzenia dawniejszych 
la rg o  w nasiennych w  Poznaniu.

Nad sprawozdaniami temi odbyła się ooszerna 
dyskusja, w  której zabierali gios pp Maksymowicz. 
Eisenstein, dr. Kolischer i Frenkel poczem dyr. 
Tenner złożył sprawozdanie z posiedzenia komitetu 
taryfowego państwowej Rady kolejowej, które o d ­
było się jeszcze w  listopadzie przyc^em w yraził żal, 
że o podwyżkach tych okazały się wiadomości naj­
pierw w  dzicnniKach zagrań,cznycn a dopiero 19 Din. 
ogłoszono tę  wiadomość w  „Monitorze**. Z dziemu- 
ka tego dowiedzieli się interesowani, że taryfa ko-

6 * □ rassasu K ii  ^1? O ^ F K Z l iD A f
—  “ ■' ———   ■
C n ^ p łn P T p  najnowsze poleca p rze rab ia  m 'd n ie , tanio 
P a  JU doW  magazyn Eugenji D-ojowsftiej, lw ów . 
Halicka 20, U. p. '  179ł *

r t] ,  fi, om księg i h an d lo w e  i b an k o w e , Ż u rn a le  am  _ 
U l(l u  tli *i ry k ań sk le , kwitarjusze, bloczki kasow : i jn 
gazynowe poleca .SariTtecja Lwów. Akademicka 8 5650

zagraniczne, zbiory, zapasy, Kupuje stale Eug. 
iJlM in i S zczurcan  ul. Wronowskich lo,

sMry
5376

kupuje t wyprawia Piotr K ,rpiak, Kurkowa 11 a.
5711

l / r u m o  używane meble w różnym stanie. Zieliński, Koł- 
P. U Pli| 5 fąuJja 5. 5633

na bydio, Wentylatory do kuźni zamiast miechów 
poleca M. K erski, Handel żela .a, Lwów, pasaż 

Mikoia:C a, filia Tanu poi. 5łi54

7 iD»4H 'ink,i przemysłowe zakupi Gorzelnia w Wybra­l i  ? n in j^ ^ ó̂ a d j i ^ e _  • _ _ _ _ _ 5360
A n g l i i  "Tsxc!*tle kupuję Jaroszew ski R oinanow icza^.

tm ńskie Nr. 2 okazyjnie do sprzedania „fjioi* 
bp V Lwów Batorego 4. 5421

rniyós^io, Kaspry, Cylindry, Motoiy, Turbin), 
wlOit, ń . lJ Trabami je. Pasy, po cenach przystępnych 

poleca „Pilot" Lwów, Batorego 4. ódóu
J, o, dr. ż ,e, ładne, okazyjnie na sprzeuaż.

w biurze.
Zgłoszenia Legjonów 3. drugie p i.tro

59vó

arce a budowlane
r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w  p r z y  u l i c y  L y c z s b o w -  
sk: e,f i  Kusrfcowej do n a b y c ia , B  iż s z a  w ia ­
d o m a .ć  w  D y r e k c j i  R z e ź n i  M ie jsk ie j c a  

G a b r je ló w c j. 5399
nowych wysprredaż po niskich cenach Ciiorą- 
żczyzra 24 I p. 5889

"T 8 sam ca I sam iczki sprzeda R. G R O  L I ,
fc y f t u K  Tka Lwów, ul. Anczewskich 1, 1. p. przez ganek 

Pocztą lub ko:<ją na pi owii cię nie wysyia się.

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E

f t lo n  « farmacji ob°jmł? zarząd lub pracę Mr Czyński 
IflldjjiosŁi Przemyśl Sirycharsita. 58 5

która j a ’ąc wo środę warszawskim nraez Żółkiew 
i Mi 4 , óo Lwo ’ a (ul. AKaUen ic ia ) z 2 paniami jaaące- 

irpi do bambora, zapytuję, czy w dęła łaskawie zapomni my 
T-rzezt-mnie paku .ek. jeżel, tuk, to proszę upn.ejn.6 cd- 
iLa* Łouieskicgo Jo, 1 p .\a-.iiauska 5877

■ M jr  i$n oso a wdowa zaopiekuie się dziećmi i chętnie 
1311 i JM zajmie się d mem i gos odarsiwem w zamian za 

lo js tą jien ia  pokoju. Zgłoszenia uo Auin. Sł. Pulsk. f o l  
1 „Emerytka". * 5963

lejowa od tow arów  podwyższona będzie o 100 pic. 
a  me o 50 w e. jaik uchwalono na Raozie kolejowej.

Sprawozdanie to wywołało dłuższą dyskusję.
R. Frenkel podkreślił, że iakie ogłaszanie pou- 

u y że k  w ostatniej chwili niszczy kupiectwo, bo me 
pozwała mu na Kalkulacje.

R. Nick przedstawił fakt, gdzie pewne przedsię- 
Diorstwo czeka na załatwienie reklamacji o zw rot 
nadpłaconych 2 milj. m arek od m arca br.

R dr. Kolischer. w długiem przemówieniu pię­
tnował szlendrjan kolejowy, pozostały z  czadów au­
striacki ch.

Uchwalono rezolucję polecającą Izbie, by spraw ę 
tę poruszyła, gdzie należy

Po przyjęcia do wiadomości sprawozdań dyr. 
dr. lrew ihskiego z posiedzenia Centralnego Związ­
ku w  W arszaw ie i z Komitetu celnego, projektu roz­
porządzenia inin. w sprawie koncesjonowania la- 
pacszek ropy tref. dr. Waehtel) i spraw y stemplowa­
nia ksiąg kwitowych (ref. d r Mund), zarządzono 
obrady poufne, aa których między innymi nadano P. 
SŁ MiiKowiczowi stałą posadę z  ty t. koncypisty.

Na <em zamknięto obrady.

Cecm-a g;ełaowa z dnia 27/Xll 1922
Waluty. D >1 ary ś ta n ó *  Zjedn |173iX>- _  18 ąęo. F ran­

ki francuskie 1275 1375 Macki nitm iekie 230 275 ?• 75—, 
Korony ?-is*ryi?c. 0 25—, 0*27— Kocony cresko-słow ackie
537 560 000 (.'03.

Zurycn (Pat ). Kursa giełdy 1  dnia 27 X1L
Berlin początkowe 0-07,7/7 końcowe OT)~-J/4, rlo ianćił- 

210-25 210 :!t, Nowy Jork 527. V 1 521.62' s; Lor.din 24 SĄ 24*5Ł 
Paryż 3892, 3865 Medjolsn 27 02 U&9Ó ttiun -eia  0GO0 — 
00 00, o  Kenhzga *'0 00, 0r,00o, Sztok holu, 00-00 000 00,1
Madryt 0*00 - 0 000 Chrysljania 0 0 OuOO Buenos 4yrb5 
0.00, Praga łó.ąO 16-59 tiuctapeszt o-22»/« 0 2>3/4 Buka 
reszt 3 10 3‘łO, Zagrzeb 1 40 1-47 '.Varsi.,wa 0.03—
003— Wiedeń 0.0075 0.0075. Austr. Korony s-errp] 0*00-76.

ttrsnlHa spartoisa.

Strzelanie o węorownp nagrodę. Dnia 12. gru­
dnia 1922 r. odbyło się w e Lwowie doroczne strze­
lanie szeregowych o wędrowmą nagrodę p. hr. Dzle- 
duszyckicgo, połączone z^marszeni w obciążaniu nu 
dalszą metę. Na zawody złożyły się: 1) m arsz t-ojo- 
w y na przestrzeni 20 kim. z koszar Jabłonowski' h 
przez Strzelnicę szkolną na Strzelnicę bojową, i 2i 
strzedanie bojowe na obu Strzelnicach. Do zawodów 
sianęło 9 drużyn po 10 szer. Na/lepsze wyniki wr ma* 
szu i w  strzelaniu osiągnęła drużyna 19. p. P.. któr?. 
też otrzymuje wędrowną nagrodę, (posążek żołnierż^ 
na postumencie) na rok i 922/25. Mimo nie^przyjają. 
cych warunków atmosferycznych 1 złych dróg, wy ­
niki marszu i w  strzelaniu były bardz.o dobre. Na­
stępnego dnia, tj. 13. grudnia odbyło się tia „C y b d :- 
li“ w ięczenie zwycięskiej drużynie nagród w arto­
ściowych p ^ e z  ofiarodawcę p. hr. W łodzunierza 
Dzieduszyokiego.

tif W r- Politechniki na wydz. mech poszukuje 
cilUUlwuł po: ady jako rysownik lub w charakterze podo­
bnym. Najchęm ej w e Lwowie. Łaskawe zgi .sz.n ia do 
Adm. Słowa Polskiego p o j „Biegłość*. o89C

W O L N E  V O S A D Y

na orciynarje p o fzeb n y  zaraz. Zgłoszenia z od- 
Vnvłllwm .hcami świadectw, k ti-ych się nie zwraca nad­
syłać Dyrekcja dóbr Kotłów koło  Sassowa. Nieuwzglę- 
dnioue bez odpowiedzi 59 2 ’

/ I r r R i f p f ł  *fł łub technika budo-Alanego w ykw aliii-ova- 
■fllW lU tbntU  nego w pm ie-iow am u i wyi-oi ywaniu Ko­
sztorysów  poszukuje 6. KoriiisKi, Biuro Budowlane w Dą- 
browif Górniczej. Odpowiedź tyiko na przyjętą oterte.

5893■— —  .......      JU .............

mraww.«Tn»« M I E S Z K A N I A . . ------------ -

r .n h M y  pokój dla przejezdnego paTłń (włascic eia dóbr) 
L iau  na 8 — 10 dniowy pr szukiv>any. Cena obojeina. 
Zgł. do Adiju pod Ładnj pokój. • 5&h0
f l7 „ U j.{ll skromnie umeblowanego p d k o ji, dla siehle lut 
Ł /J l nO łll wspólnie, przy ch rz tś  ijaiiskiej rodzinie. Zgło­
szen ia : do Administracji pod „SpokAj". 58 i i

M A n z A  i  w y o H O W A J r t r

t o ś  tnotłn arsrroa 8U
n ic -a  4. WpLy popołud.; u 5891

K w Ż N E  D O N IE S IE N IA

Łóżka żelazne, Łózeczka dziecinne, M aterace spręży 
nowe, .'oduszki wrosienue, i itomany, Kanapki di roz- 
RłaJania, i\rzeła gięte, Karnisze metalowe, Sypialnie, 
Jadalnie i urządzenia biurowe poleca Magazyn mebli 
S teil I S pó łka Lwow( 'larimierzowska S:3 obók gmachu 

Policji Państwowej 5230

f P B T .^ tr tr s r  f
M i n f B i e r u t R o b ó t  E Ł h lfc sa y c h  S ea -cra ln a  
D y r e k c j a  O d b u d o w y  o - i a e z a .  © ia is^ sssm  

p r z o t u r g :  pisdirtiiy

n a  e k s p i n a l a G i i  d r ż e w o s l a i i ś B ł
w Pozwaśl w /i., JuftKo vśca'h i R # ? v w  v/ M ałopo'scr 
nabytych konirakr :m z d. 21. npc 1917 od Jerzego i Feli­

cji kuięstwa Liibornlrs.-iich. 8895
‘h arunsi o ó ne i szczegółowe ora/- projeki ewentu­

alnej urnowy są uo przejrzenia w biurze M. R. i3. 3en, »» 
Dyrekcja Odbudowy -w Warszawie ul. Kredytowa 9 II. 0. 
códzienn-c z w. jątkiem ś w ą t  w godzinach biurowyc1*-

Wadjum w wysokości 100 isto j iniljonów u m ek win­
no być zł żonę w Centralnej Kasie Państwowej w War 
szawie w gotówce pożyczce złote; lub w. formie listu gwa­
rancyjnego banku uznanego za dającego należytą gwaran­
cję przez Ministerstwo Skari-u.

Oferty naiożycie ostemoiowane winny być* złożone 
w kopert tch zapkcziuow .nych z dołączeniem dowo: it zło­
żenia nadjem  pized godzJną 12 dnia i5  stycznia J928 r. 
w Ge uh mej Dyrekcji Odbudowe.

Oferty nic otipowiadająie. powyższym warunkom lub" 
wniesione po powyższym terminie nie oeaą rozp;{tryw'ć/ne.

;vł. R, F. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru, 
of.renta.

Warszawa, dn.a 21 grudnia !y .

I* e r litk i (liaipri) .f“wSr: * oSci
i ,  t m » l i ' i n i -  i n l . i  n v

gospodarcze, wykonujące żubrowanie zboża, pę-. 
Cek, /e rłó "k ę  grubą i drobną, kaszkę łupaną, 
grysią, mąkę razow ą i najlepszą oyfowatią. Pro- 
iJu-cjŁ na óob-; Od 60 cetnsrów  uo 10 cetnarów, 
zaieżme od gatunku przemiału. Potrzebny popęd 
8 NP, Cały młyn ustawić można w jednej u l.ka 
cji o powierzcnni 18 m ł. M&utowanie irwa 3 duj. 
Maszyny są wyrobu pierwszorzędnej fabryK nia- 

sz .n  rołvńskich 5876
„I. V'? G W  S  K'-‘

poleca ze sw c.o  pawilonu, uyra.czny z stępca na 
M ałopoiskę N ieustająca W yslaw a t . s » y ; ’,  Lwów,

ul Leor.a Sapiehy 8.

Chorterów f i  AKcyJne Towarzystwo 
dla p rzam y sfu  Cukro- 
v aicza^o w Chodorowie

kapi dom, willę, wnąlędnie pareftię, pod budo­
wę domu, blizko śródmieścia.

Reflektuje się na objekr parterowy, względnie je- 
dnopiętrowy,' 7. większą ilością woinych ubikacji, 
z możliwością nadbudowy i rolnego miejsca na bu­
dowę stajni i wozowni. Na objesrta dwu lub trzy­
piętrowe reflektuje się tylko w ó*ćzas, o  ile przy­

najmniej 2/3 ubikacji jest wolny/h.
Oferty pisemne z wyszczególnieniem warun­

ków wnosić należy do Biura Generalnej Dyrekcji 
we Lw o w e , ul. B elowskfcgo 1. 5 II. p, Ss.s

5887
Wągtef i Koks

dostarcza

J a n  M i k u s z e w s k i Xj -<Xr *  -W". -«JL 
TI ’ i.issiTK 1̂ .  ;  1 . I

kuple o sile od 1 ot*— 125 HP. najchętniej Lanza (ub 
Wolfa z gwarancją natychmiaslowego użycia i do­
broci. Natomiast mani do sprzedania lub zamiany 
lokoiuobitę Born-Scnhtzc, wyttudowaną w r. i 922 
a  sile 43 HP — Wiadomość M ic h a ł

Lwów, Tarnowskiego 1. 8. 5837

Drzew© budowlane
poszukuję większej ilości rzewa budowlanego celem ku­
pna i upraszam producentów o łask. zgłoszenia pod adiesir.:

F ir m a  f t m e *  l e w *  ^  ^
G E N E W A  ( S j r w u J c a r ja )

(CSn6vb—Słife se). 5884

'Od^orzedawcom  
25 prc. rabaiu.

{£ Odsorzedawco m 
25 prc. rabatu.„.Kalendarz S l s w a  F b i s h i e g o

r o l i  1 3 2 3
i? 15/edł i zaw iera  ohriły dzinT inroi nmc.y ju y  1 ogioszefflióiTy, «r«iz  c jęść  lifernck jj i hMsacrystycza^.

C er» a  z a  1 e g z .  MkeJ. S S W *
D o  nahycia w kantorze Sloffifl Po)Sk!BSJ3. Żądać we wszystkich księgarniach i kioskach. Prosimy 0 rjfChtP H2dsyfanl? ZgintfwfBlI 1 nrSWlncjl.
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Kierownictwo Rejonu Inteudentury 
Lw ó iy , rozpisuje konkrns na natychmia­
stową dostawy

500 kom pletnych umy^ 
w a l ń  k o s z a r o w y c h ,

wolno stojących, przenośnych na stelarzach 
drewnianych ciemno bajcowanych, o zbior­
niku z blachy Cynkowej o dwóch kurkach, 
z koratem do podnoszenia z blachy cyn­
kowej i wentylem mosiężnym po środku.

Dokładne oferty z załączeniem rysunku 
należy wnosić do Okręgowej Komisji Za­
kupu przy O. Z, G. VI. Lwów. ul. Jano­
wska Nr. 5. do dnia 29 bm. g\jdz. lO -td .

Do oferty7 należy załączyć dowod zło­
żenia w Kasie Skarbowej wadjum w wy­
sokości 2°|0 ceny oferowanego towaru.

W aója ofert nieprzyjętych zcstaną na­
tychmiast zwrócone.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 grudnia 
o godz. 1 2 -tGj.
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•t B H ł f  r i t  f  1 t ł f  B t t t H K B f  I  ł 1  j

f  RZetre»rA WICIELSTW o  
Dora tttłd lo w o  Komisowy ,RES“ 

Sp z ogr odf/
L«i»v Fredry 7.

Z a r z a c  Babiku d l a  E lek try fikac ji P o lsk i

E b E K T R O B M K  S .  f t .
, W  W A R ^ F A W E

zawiaaamia P. P Aiccjoruir} uszów, iż na zasadzie posianowieuia pp. Mmi? róv BK^bu 
oraz Przemyski i Handtc z dnia 6 lirtopada 1922, ogłoszo em w Nr. 286 M on.lora Fcd- 
•ski.go z d.na 16 grudnia br. Kapitał zakładowy towarzystwa został podwyższony do

sa3S,OS8.CP3 m arek  po!.
drogą wypuszczenia nowych 150.900 sztuk akcji II Emisj. po marek 1 .Gud nominalnej w ar­
te  każ.11, na następujących w arenkach : .

1) P-awo pierwszcdfctwa dc nabycia nowych akrj' przysługuje dawnym akcionarj-i- 
szom w stos.mku do posiadanych ak^ji dawnych (jedna nowa na jedną starą). Prawo to 
akc.onarjusze mogą wvkonać do dnia 20 s ty c tr ia 1

i; Akcje n e ro z e łra n e  przez dawnych akcjonarjwszćw zostaną pozbyte przez Zarząd 
po kursie nie niższym od cen'1 eniisyjnftj

3 i Cena etr.isyina nowych a k q ' oznacza s ‘q Marek 1.100 każda, z których Mp. O0C 
wliczone bądą do kapitału zakładowego Spółki Akcyjnej, reszta zaś, po pokące.iiu kasztów 
emisyjnych, do kapitału zasooowego. . . . . .

I) Nowo akCje zostaną zrównane z dawnemi p o j wzgląd nri p ra y  od chwili wpis?-, 
nia podwyższenia kapitału do reiestru handlowego, w dywidendzie zaś będą uczestniczyć 
od dnia 1 sty:zni3 1923 r.

5) Akcjonariusze piagnący skorzystać z pcaws pierwszeństwa nabycia akcji winni 
najpóźniej do dnia 20 stycznia 1923 r. włącznie złożyć swe akcje w Biurach Banku ula 
Elektryfikacji Polski — E lekt,cbanku -  W arszaw?,, Senatorska 18, do ostemplowania, 
wpłacając jednocześnie sume .Mp 1.10U za każda akcią. P o  upływie tego terminu akcjo­
nariusze tracą prawo do nabycia ..*ov"rcb akcji po cenie emisyjnej.

6 Po uiszczj n u wpłaty na nowe akcje U;cjc,narjuszorn wvdair_ant b<^łą świadectw a 
tym czasowe, które zostaną w; mienione na aKcje po ich wydrukowaniu. 5879

P t e n u r t i e r e t ą  

, S ! 0 W S

na

Po!sWo‘‘
przyjmuje

flfim in istracja  „S lB © a  
PulskiBgc“ 

h u id u , ZuH^racłiBzs

« i » s p o » i j » r w o
d o  s t a c j i  i m i a s t a  5  k i m ,

1 75 mórg pszenno-buruczn^j ziemi, w tem 3 morgi łąki. 
Żywy inwenia z: 4 konłe, 15 szi bydła, 10 świń, 2 ewce, 
drób itd. — Martwy inwentarz', nadkufflplętny. — B jdynki 
gospodarcze I ki sy, 2 dotr.y mieszkalne pierwszy o 6, dru 
oi o 2 pokoja, h i kuchni w ogrodach owodowyah z rąk 
niemieckich natychmiast za ceną 60 milj. do nabycia.

Opiócz powyższego posiadam wielki wybór w ma. 
jatkach i gospodr,?stTvacti lak s domaUi w koznaniu. 

Spi szne osobisto zgłoszenia z gotów ką uprasza
M. PRMSYŁ, FosnaSi, uL 1 H W.10-9Ł

Na odpowiedź proszę znaczek załączyć.

4559K u  s e % o i i  j e s f e D U j*  I z i m o w y

MiMm S. tm m  fabryki Hipeiuszy
O a r m o  o t r z y m a  k s f d y  k t i p u i ą c y  K a s j e S u s z  d l a  E a l k s.

( u d o l f a .  M e u w e l t a
LWÓW: plac Marjacki liczba 8, ul, Kaźmierzowska liczba 25, ul. 

Gródecka liczba 7  2 .  S t r y j  ul. 3 Maja 8 , BrZSŻaiiy Rynek
zostały zaopatrzone najobficiej w  najmodniejsze i nąj= 

elegantsze kapeiusze damskie i dziecinne.

i

T o w a r p ierw szorzę dn y! Ceny najniższeI

to  ra d o ś ć , p o ż y t e k  i z a b a ­
w a  w a s z y c h  d z i a d .

| ZaprcsuirarujciB im na GciaiiS n
K w a r te c ie  z  p r z e s y c ą  p<iczt&i9q 2 .3 0 0 ,

F̂ ilijsrria DL drafa
W arszaw a, Rowy ■ Św iat .55,

: wszystkie księgarnię 5̂82

8G3BMP5gi9IIIK!KIB33B5̂ 83ffliM̂ HMM̂ 3KW E9
*

50 ta a f t sd 500—1300 Itr S ką­
dś! EujOwsh a 25sy Itr.

dobrze utizym ane tanio na sprzedaż. Spieszne zgłoszenia 
uprasza 5P85
P o z n a j  Dąbrowskie­

go 23 tel 2353.J  a n d y
i C o n k n r B ,

P raw  M iejsk im  U rzij t s ic  P o m ia r ó w  w  P o -  
f -  -  iu  w a jzq ją  p e s a d y

obeznanych z pracami pomiarowemi na gruncie i 
' opraco vaniem biurowem według regulaminu kata- 
btraśn go  II. V1H i IX. Pobory raieżnie od kwalifi­

kacji IV lub V klasy pragmatyki dla urzędników 
miasta Poznania. 588b

Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu i odpisami 
, świadectw kwalifikacji oraz dotychczasowej działał 
 ̂ności przyjmuje do dnia 31 stycznia 1923.
; M a g is tr a t  s to łe c z n e g o  m iaw k. P o z n a n ia .

0  \ — 
eraz wszelkie roboty kam ieniar- 
5996 skio wykonuje najtaniej 
ft. KRÓL,  Lwów, Janoffsk.. 83.

Zdolna stenotyp stka
rutynowana siła biurowa, z egzairrnem handlowym, poszu­
kuje uupowiedniego zajęcia od No .ego P o k .. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem warunków do Ajencji Ogłoszeń 

| „Rekianu Prasowa" we Lwowie, Chorążczyzna 7 pod szy 
' frą „K. 248“ 5801'

■"•ainowszych systemów, części sk ła ­
dow e tycnże, jrrybory  do krawie 

czyzny i do robót ręcznych, pohea

Aleksander M.ALf.MON
SKład mas7” n do szycia

Lw o ir, W a łow a  11 a. 
P rzy jn a n je  r ó w n ie ż  m a s z y n y  

do n a p r a w y . 5970

0 0

W hotelu George’a od ania 27 do 3Ł b. m. 
w łą c z n ie  b ę d z ie  s ię  odbywała na nad, ho- 
59C3 dzący K A R N A W A Ł
sprzedaż paryskich modeli, kwiatów 

i innych oztióSs do su!>:ien.
Obejrzenie me obowiązuje kupna. BSSSk.

NAJf OWSZE MODELE

Ł Ó Ż E K
Ż 3 I .A Z N Y C Z

n a d e s z ł y  d o  f i r m y

A f l T O H l  H A L S K I
5/71 L W Ó W  —  S O S I F 1 3 K I E G O  L .  3 .

C ! i i S s i e y
w i lo ś c ia c h  -w ag o n e  w y  oh

dostarcza 598
C e n t ra la  H a n d lo w a  iio- 
w ia tu  w a r s z a « s k i« o o  8. A.

\łV r zowa, Długa s« — (Pasaż ! imonsa)
tel. 85-83, 123 53. Adr. telegr. „Po*centrala".
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